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40 tysięcy więźniów politycznych|”'""v==_ Porn Ameryki] 


RA p” WK 4 


w niemieckich obozach koncentracyjnych. 


Berlin, 12.4. (od wł. kor.) W obozach 
koncentracyjnych dla więźniów politycz 
nych znajduje się w chwili obecnej zgó- 


Sofia, 12 kwietnia. (Od wł. kor.) 
Parlament podjął wczoraj dyskusię nad 
rrzedłożeniem rządowem © wyklucze* 
niu z parlamentu członków komunisty“ 
cznej partji robotniczej. 

W obecnym parlamencie jest 20 stu 
posłów 


Zwycięzca biegu 1000 mil. 


na 


w zawodach 
1.000 mil, uzyskując przeciętną szybkość 
108 klm. na godzinę. 


odniósł zwycięstwo 


xxx 


20-stu posłów bułgarskich 


oskarżonych o zdradę stanu. 


Rok TX. Nr. 102 


rą 40 tysięcy ludzi. Są to członkowie 
Reichsbannera, Żelaznego Frontu nieco 
pacyfistów i demokratów. 


MRS. R. BRYAN - OWEN 


została mianowana posłanką Stanów 
Zjednoczonych w Kopenhadze. 


stronnictw robotniczych. 
Proiekt dządu odbiera mandaty tym 
posłom jako oskarżonym o zdradę sta- 
nu. 


Žile wykonany rozkaz 


pcbnął „Acron“ w sam środek cyklonu. 


Łódź, środa 12 kwietnfa 1933 r. 
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ANGLJA POTĘPIA HITLERYZM. 


Sensacyjne oświadczenie premjera Macdonalda 


Londyn, 12 kwietnia. 
nin Izby Gmm złożył premier Mac Do 
nald na zapytanie jednego z posłów o- 
świadczenie które wywołało 

olbrzymią sensację. 

Na zapvtanie, czy premjer zdaje So- 
bie sprawę, iż każda koncesia na rzecz 
dzisiejszych Niemiec udzielona im w 
związku z tzw. paktem czterech mo” 
carstw, zostałaby przez naród brytyj- 


Na posiedze-|ski z oburzeniem odrzucona: 


Mac Do 
nałd odpowiedział: „Izba gmin wie do: 
brze iż o tego rodzaju 

pakcie niema mowy”. 

To oświadczenie Mac Donalda. je 
żeli uwzględnimy zrozumiałą ostroż: 
dość we formułowaniu oświadczeń rzą: 
dowych Izby gmin, jest wvraźnem po 
tepieniem reżimu hitlerowskiego w 
Niemczech przez rzad angielski. 


Kolejarz hersztem przemytników. 


„W szale“ wyrzucił synka przez okno. 
KATOWICE, 12. 4. Śląska Straż W czasie aresztowania P udawał sza” 


(a) . s v 

Graniczna wykryła w tych dniach szajkę |leńca i uderzył swego kilkuletn ego syna 
przem tniczą. która od kilku miesięcy zaj w twarz, a następnie chwscił go za lewą 
tnowała się przemycaniem większej partji | nogę ' wyrzucił przez okno na dwór. Na 
zapalniczek niemieck'ch, rodzynek | owo- | szczeście chłopczykowi nie sta'a się więk” 


NOWY JORK, 12. 4. (Tel. wł.) 
W Lakehurst 
śledztwo w sprawie przyczyn katastrofy 
„Acronu” 


Jako pierwszy świadek zeznawał je- 


dyny ocalały w katastrofie oficer sterow- słyszenia przez mar narza. stojącego przy 


ca kpt. Wiley Oświadczył on, Że niestety 
nie może podać dokładnego położenia ge | 
ograficznego „Acronu” w m mencie zetk- 


nięcia się 
sterowca z burzą. 


Koniec strajku w Zduńskiej Woli. 


| fifteen — 15). 


W każdym razie W ley. gdyby wów- 


rozpoczęło się oficjalne | czas dowodził statkiem, wziałby inny kars 


niżto zrobił kpt. MacCord Dalej świadek 
zeznał, że w dwe godziny po opuszcze- 
niu lotniska w Iakehurst. wskutek niedo- 


sterze, rozkazu, danego mu przez kapita 
na, ster został prze unięty o 50 stopni za 
miast o 15 (po angielsku: fifty — 50, 


Trzy tysiące robotników przystąpiło do pracy. 


Zduńska Wola, 12 kwietnia. (Od wł.|dniem 11 b. m. ruszyły 
włókienni: | bryki. 


kor.) Strak w przemyśle 
czym został onegdaj zlikwidowany jed- 
nakże nie całkowicie, bowiem kilku pra 
codawców deklaracji zastępującej umo- 
wę zbiorową nie podpisało. 

Stwierdzić należy że 95 proc. fabryk 

zostało uruchomionych. 

W gabinecie burmistrza Zd. Woli 
odbyła się ponowna konferencia praco. 
dawców z przedstawicielami robotni”| 
ków, Po dłuższej dyskusji pracodawcy 
umowę zbiorową podpisali, tak że 


pozostałe fa- 


Ogółem strajkujących przystąpiło 
do pracy okolo 3.000 osób. 


Generał Głuchowski 
dowódcą O.K. Przemyśl. 
WARSZAWA, 12.4. „Dziennik 


ców południowych. 

Na czele tej szajki. liczącej 5 osób, 
stali: konduktor kolejowy pociąvów towa- 
rowych, Józef Poloczek, jego Ż na, Ja- 
dwiga, właściciel! 3 piętrowej kamien'cy 
w Katowicach przy ul. Krakowskiej 49a. 
Pozatem do tej szajk‘ należeli: Robert 
Zogałła z Kat-wic, (lokator Polocz- 
ków). Antoni Oczkowski, Katowice i Ed 
ward Kandz'a. Rnda. 

Przy aresztowaniu Poloczek stawiał 
energiczny opór, chcąc w ten sposób umo- 
żliwić żonie zatarcie śladów przestępstwa. 
Ostatecznie jednak odstawiono go na po 
| licję. 
| TEZ: AIGOKOWIEE toy Moi p U |) POZDR TKA AZ 


Łańcuchy dla sędziów. 


Warszawa, 12 kwietnia. Minister- 
stwo sprawiedliwości przydzieliło dla 
sędziów grodzkich łańcuchy, uzupełnia” 
jące stroje reprezentacyjne, 

Sędziowie na rozprawach roszą już 
na togach łańcuchy koloru złotego. za* 


Personalny” przynos nom'nacje generala | kończone godłem państwa i inicjałami 
brygady Janusza G'uchawsk'ego na do-|Rzeczypospolitej Polskiej, utrzymanemi 


z | wódcę O. K. X w Przemyślu 


w kolorze srebrnym: 


Po wznowieniu procesu Gorgonowej. 


LUSIĘ MOGŁA ZABIĆ KOBIETA — 


twierdzi rzeczoznawca profesor Olbrycht. 


do dr. Pro w sprawie owej czwartej rany i po] Docent Dadlez, otoczony przez trybunał. pro- 


Kraków 12 kwietnia, Wczorajsza rozprawa 
po ośmiu dniach przerwy z powodu choroby 
sodzicgo przys. Peranca rozpoczęła się w 
przewidzianym  ierminie, 

O godz. 9,15 rozlega się pierwszy dzwonek 

Po drugim dzwonku wszedł na salę try- 
bunał z przewodniczącym dr, Jendlem a rów- 
noczęśnie 

osk. Gorgonowa, 
która z uśmiechem skłania głowę w stronę 
ławy obrońców, 

Przewodniczący ogłosił postanowienia try- 
bunału. będice odpowiedzią na dwa wiosk! 
obrony. Załatwiono wnioski obrońców o zaz- 
raczenie w protokóle że sędzia ' dodatkowy f 
zapasowy dr. Solecki bral udział w naradach 
trybunału, Postanowienie sądu wmost do pro- 
tokółu, że sędzia uczestniczył w naradach z 
głosem doradczym, a mie z glosem decydu- 
jącym. Pozatem trybunał przychylił się do 
wniosku obrony 0 przesłuchanie 

w gkayaktęrze TCO atA a 

schfelda Szymczyka. wan , 
> jako tych którzy niezależnie od 
mawców lwowskich badali ślady krwi na do- 
wodach rzeczowych. 

Sąd miał przystąpić ido dalszego prze- 
słuchania znawców lwowskich, docenta Da. 
dleza f dr. Piro Okazało się jednak że dr, 
Piro nie przybył jeszcze, 

Rozprawę na pewien czas przerwano f 
wkrótce ia podjęto po przybyciu dr. Piro na 
salę sądową, 

Obai znawcy odpowiadali w dalszym ciągu 
na pytania prokuratorów i obrońców, dotyczą- 
ce 

śladów krwi na dżaganie. 

Docent Dadlez powoływał się w swoich od- 
powledziach na dokonane przez siebie próby 
podnosząc że wykonał przeszło 300 doświad 
czeń {í zawsze po powleczeniu przedmiotów 
żelaznych krwia 1 wrzuceniu ich do wody znaj 
dował na przedmiocie plamy: jasnej rdzy, Na 
dżaganie zaś wyjętym z wody plam 


Grand-Kino 


rosząjek o g. 12-ej w poł, Na porankach 
w 


ni świąteczne ceny miejsc zniżone. 


Use-partoutą į bilety ulgowe berwzgl. pięwążpe 


rdzy nie było, 

Inne pytania prokuratorów zmierzały do 
wyjaśnienia w jaki sposób, względnie od cze 
go mogła powstać owa czwarta rana na gło- 
wie denatki, połączona z zadraśnięciem kości. 
Rzeczoznawcy !wowscy wyrażali wątpliwość 
czy rana ta mogła powstać od dżagana, 


ODMIENNE OPINJE ZNAWCÓW. 

Prokurator do dr. Piro: Dlaczego wątpli- 
wości, wywołane kształtem owej czwartej ra- 
ny Knijnei wyłoniły się dopiero- później, a nie 
przy sekcji. 

Pan Dadlez wytłumaczył, że wątpliwość 
wzmoyły się po doświadczeniach, przeprowa- 
dzofych na czaszkach 

Dr. Pirc. Ja doświadczeń nie wykonałem. 
Robł je docent Dadlez i pokazywał wyniki 
swych prób 

ma czaszkach i zwłokach, 

Obrońca Akser do docenta Dadleza: Jeżeli 
chodzi o pańskie wątpliwości co do czwartej 
ramy, to uważa pań za mało prawdopodobne, 
prawie wykluczone, iżby rana mogła zostać za 
dana dżaganem. Czy pan profesor tę opinię 
podtrzymuje ? 

Dosent Dadlez:. Tak jest, podtrzymuję. 

Obrońca Akser: Druga pańska wątpifiwość 
w sprawie dłagama jako narzędzia zbrodni, to 
był negatywny wynik analiz spektralnych w 
sprawie śladów krwi? 

Docent Dadlez: Tak. 

Obrońca Akser: Kwestja trzecia, to kwestja 
tych plam, *akby rudawych. jakich pan na 
pierwszej rozprawie nie poruszył. 

Docent Dadlez: Nie poruszałem z tego 
względu bo w tym kierunku musiałem mieć 
znacznie więcej doświadczeń. 

„Obrońca Akser do dr. Piro, którego tytu- 
tuje miekiedy konsyljarzem: Co do czwartej ra- 
ny. czy pan zgadza się z panem profesorem? 
A wgra Akser ma na myśli docenta Dadie- 
Za. 

Dr. Piro: Nie, Uważam. że ta czwarta rana 
z draśnięctem mogła powstać od dżagana. 

Po dalszych pytaniach obrony. zwróconych 


równaniu jego obecnej opinji z opinią poprzed- 


ula. dr Piro zajmuje zdecydowane stanowisko 
rany linijnej 


w sprawie możliwości powstania 
od dżagana | zaznacza, że jego 
poprzednie „prawie wykluczone, by czwarta 
rana powstała przez  uderzenfe dżaganem”, 
było powiedzeniem za silnem. Zauważyć na: 
leży, że odpowiedzi dr, Piro cechuje naogół 
brak zdecydowania. 

Obrona wniosła. by docent Dadlez przed- 
stawi] sądowi przedmioty żełazne, na których 
przeprowadzał swoje badania co do możliwo- 
ści wykrycia krwi. po powalaniu tych przed 
młotów krwią i wrzuceniu ich na kOka godzin 
do wody. Trybunał nstosunkowa!ł się przy- 
chyłnie do tego wniosku, wobec czego docent 
Dadlcz przyniósł torbę, w której do deski po- 
przyczepiane były kawałkt żelaza, bagnet ftd.. 

pokryte jasna rdzą, 


powiedzenie 


Miss Francja 19535. 


Jacqueline Bertin została wybrana 
Miss Francją 1933. 


Dziś Premjera wielkiego polskiego filmu dźwiękowego 


Pod Twoją Obron 


W rol. głównych: Marja Bogda, Adam Brodzisz, Władysław Walter, Tekla Trapszo, Bogusław Samborski. 


Sceny lotnicze dokonane zostały za łaskawem zezwoleniem Pana Ssefa 
Dępartnmentu Aeronautyki M.S. Wojsk, przy fachowym udziale 


1-go | ge Pułku Letniczogo, © <dleta lotnicze; St, Maysnenhalter- 


Ponadto: Simin. intere. 
twiacego spejslnego filmu 4 process 


kuratorów i obrońców, wyjaśniał przysięgłym 
jak prowadził badania, 


ORZECZENIE PROF. OLBRYCHTA, 

O godzinie 11.ej rozpoczął swoje orzecze* 
nia profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Olbrycht, Trwały one godzinę i kwadrans a 
poparte były 

całym szeregiem dowodów, 
które w sposób przekonywujący ilustrowały wy 


wody, 

Profesor Olbrycht dobrze wyposażył się i przy 
gotował do swego orzeczenia. Przyniósł on ca 
ły szereg różnych przedmiotów czaszek z wi- 
docznemi śladami ran zadanych przez morder- 
ców, rozłożył na stoliku różne dzieła naukowe 
i w ten sposób uzbrojony powołując się na 
przykłady różnych zbrodni sądzonych na tej 
samej sali w niedawnych czasach, wspominając 


przy tem 

zbrodnie Kirtena, 
wyłuszczał swoją opinję o poszczególnych zaga 
dnieniach związanych z mordem  brzuchowic- 


kim, 

P.dobnie jak rzeczoznawcy iwowscy również 
* profesor Olbrycht przedstawił na początku po 
zycję denatki, w jakiej znaleziono ją po mor- 
derstwie ora rany, jakie zadał jej morderca, 


(Dokończenie na str. 2-ef) 


sza krzywda Poloczkowi į jego szajce u* 
dowodniono przemyt około 250 zapałn'- 
czek, 90 kg. rodzynek i tp Po mrzesłu* 
chaniu puszczono go na wolną stopę. 


—— 


Mistrz świata bilarda. 


EGIPCJANIN SOUSSA 


zdobył mistrzostwo świata w grze 
bilardowe. 
OPERETKI a TE OZZIE) 


120 klm. na godzinę 
na polskich kolejach. 


Warszawa, 12 kwietnia, Wczoraj w 
godzinach południowych minister komu 
mikacji inż. Butkiewicz odbył próbną 
jazdę 

wagonem motorowym na szynach 
firmy Austro-Daimler między Warsza- 
wa a Skierniewicami. 

Wagon motorowy przebył przestrzeń 
z Warszawy do Skierniewic w 45 mi- 
uut, osiągając na próbę maksymalną 
szybkość 120 km. na godzinę. 


Dolar I funt w Lodzi 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 8.88, w płaceniu 8.87; dolar złoty 
w żądaniu 9.08, w płaceniu 9.06: fun 
angielski w żadaniu 30.75, w płaceniu 
30.60; rubel złoty w żądaniu 478, w 
płaceniu 4.75; marka w żądaniu 2.08 
w płaceniu 2.07; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.15. w płace” 
nin 3510, 


Wspólne pochody 


pierwszomajowe. 


P.P.S. z mniejszościami narodowemi. 


Warszawa, 12.4. Wczoraj odbyło. się 
rosiedzenie prezydjum centralnego ko- 
mitetu wykonawczego P. P. S. 

poświęcone przygotowaniu 
do obchodu 1-go maja. Prezydjum za- 


twierdziło tekst odezwy  majowej zie: 
cając organizacjom partyjnym urządze- 
nie pochodów i zgromadzeń pierwszo- 
majowych wspólnie z mniejszościami na 
rodowemi w Polsce. 


Scenarjusz i realizacja: E. Puchalski. Reżyser djalogów: K. Borowski. 
Muzyka i dyr. chórów: Je Maklakiewicz. Zdjęcia: A. Wywerka. 


« Tylko w nas! Wizja lokalna na miejscu zbrodni. Publiczaość ma możność ulrzenia 


RiITY 


GORGONOWEJ. 


m t 


Po wznowieniu procesu Gorgonowej. |plac 


(Dokończenie zę str. 1-el) 


Prai. Olbrycht mowi, Że na czaszce denatki 
stwieidzon rozstęp szwu wieńcowego, ilustru 
je pa czaszce, gdzie jest szew wieńcowy i jak 
taki rozatęp wygiąda, Również na czaszce po 
kazywał rzeczoznawca rozkład pęknięć szczej 
nowych. Po stronie lewej czaszki na  powierz 
chn mózgu stwierdzono u denatki cały szereg 


drobmych 

ognisk  tkuczeniowych, 
Na potylicy prawej stronie również były ta 
kie ógn.ska, re ostatnie to t rw, ogniska kon 
trakontuzyjne to znaczy umiejscowione po 
przectwnej stronie od kierunku urazu. 


WARZĘDZIE ZBRODNI, 


— Jeża wtźmie sią pod uwage charakter 
tych obrażeń — mówi prof, Olbrycht — a prze 
dewszystkiem to, że brzegi ran są miażdżone, 
nierówne jeżeli weźmiemy pod uwagę rozstęp 
szwu i stłuczenie mózgu to nie ulaga wątpii* 
którem zadano tego ro* 


wości, że narzędziem, 
izaju obraż Ja, inoghe być tylko narzędzie 
wara tępo kruwerfiite O ije można ścśe i 


stanuwezo określić narządzie kłujące, gdy nie 
zadańo ranę, ô tyle przy narzędziach tępo' kra 
wę istych niaje się stosunkowo rzadko powie 
dzeć że mord rwpełniono tem lub owem narzę 
istem 

Profenog Cloryopt dewy nstruje czaszkę de. 
natki zamordowirej miotkiem | wyjaśnia że w 
tym wypadki mina Luvło określić narzędz.e 


em sap 
W dmszych w*wodach powołuje się „prof, 
Olbrycht na "rv wypadek swej praktyki są 


dowo-lekarskiej gdy Mledztwo szło w kierunku 
morderstwa jv orzas uroczystości weselnej O- 
wedan” zwło!: wykazały że denat nie został 
zamordowany |ecz zginął 

mzejcchany praes samochód. 
Samochód odrzucił go na słup telegraficzny i 
sta pochodziła rana nn głowie  denata, fnne 
zań Pany powstały w ten sposób, że czołgał się 
aw kilkanaście metrów. ? 


PROBY NA ZWŁOKACH, 


doświadczenia jego nie 
lecz tylko 
że 


Zastrzerając wię Że 
mogą mieć wartości bezwzylędnej, 
orjehtacyjną  profrsor Olbrycht oświadcza, 

wykonywał próby na zwłokach 
cry można dłaganem zudać takie rany fukie 
miała 6. p. Zavembianka. Okazało się, że obra 
żenia ti żują się do pewnego stopnia do tych 
obrażeń jakie znaleziono na głowie Zarembian 
ki, 

Dalej wykazuje profesar Olbrycht, powołując 
się na plamy krwi w postaci wykrzykn ków, 
zwróconych grubszą częścią ku dołowi jak sało 
narzędgie śmierci | stwierdza, że szło ono ku 
dołowi Gdyby plamy owe były od ran, a nie 
od krwi «trsepywanej s narzędzia, to byłyby 
one rwrówmę juubszą częścią ku górze, to zna 
czy nopoalnie. 


DżAGAN MóGŁ BYĆ NARZĘDZIEM 
MORDU, 


Profesor O'hrycht pajmuje się następnie kwe 
sija czy diain, jedi on był narzędziem mor- 
du musiał być pakrwąwiony,. Nie. stw.ezdzono 
na nim śladów krwi mię dowodzi to jednak, że 
krwi na sin Me było, 

— Nie wpino nam arzekać — mówi profesor 
Olbrycht Alej -= żę hudana nie dostarczyły 
dowodów, Możemy tylka orzec, że badania nis 
stwierdziły istwtmie krwi na narzędziu, Użagun 
był szezegóinie trudnym przedm.otem do wy” 
„skazania był zurkwawiony. Jeżeli niema 
najmni podstawy do twierdzenia, że na 
dżagania była krew ta ja twierdzę że nie moż 
na tego ze Głuprowantową pewnością wyklu- 
czyć, 

Rzeczoznawca pawołuje się dalej na bada 
nia, Jakie przeprowaćlzi! z przedmiotami powu. 
lanom: krwią i włośvnemi do wody. Były to 
badania analogiczne do badań docenta Dadie- 
zę. Profesor Q brycht w tych doświadczeniach 
osiągnął takie same wyniki, jak docent Dad. 
raar Olbrycht podnosi  nastęrmie, ŻE 
"czaszki ludzi młodych 

są bardziej oporne i giętkie, 
niż u ludzi starszych na co należy zwrócić 
i twagę, jeżeli chodzi o kwestję użycia narzędzia 
ibrodm, Uraty na czaszce nie były zbyt siine, 
be tylko trzy rany drążyły do kości, a rana 
czwarta była powłerzchmiowa. Reszta zać ran, 
to były tylko zdarcia nmskórka, Jeżeliby dźa- 
gao był użyty z wielką siłą musiałby wywołać 
iałarganie czaszki, jeżeli zaś uderzenie było 2a 
dane na płasko, albo długą krawędzią, ta 
czaszka byłaby drizgotana. 
Ta są momenty które doweę że wielkiej ni 
ły w tym wypadku mie użyto, 


są ża plamy 


siłą ku dołowi, aby wywołać rany 
w danym wypadku, 


z niedużą 


jakle miały miejsce 


GORGONOWA MOGŁA ZABIĆ. 


W czasie badań psychologicznych — mówi 
profesor Olbrycht — określiłem sile oskarżo. 
nej na tH ka. lèst to zatem tak na kob'etę 
siła vcale znaczna, Znaiduje to potwierdze- 
nie w przewodzie sądowvm podczas %tóreqa 


śwładkowie zeznał! Że moskarżona sama 
suwala mebie 


rabala drzewo it d 


GODZINA ŚMIERCI 


Na podstawie różnych danych, jak naprzy- 
kład  dotvczacych ciepłoty ciała  denatki, 
treści żołądka plam pośmiertpych 1 te p. wska 

zuje profesor Olbrycht że śmierć denatki 
nastąpiła miedzy godz, 24 a 0.30 

Rzeszoznawęa zajmuje się następnie kwe- 
stia krzeptema krwi zauważa, Że przv zem 
vaniach poprzednich rzeczoznawców mie pod. 
n.cslono elementarnei kwestii 

wpływu temperatury 
na krzepniecię krwi na cò — tak się wyraża 
Uustym drukiem zwracają uwage w każdym 
podręczniku lekarskim, Kwoastja krzepnięcia 


prze. 


krwi wypływała w cazu zeznań rzeczoznaw 
ców 2 tezo że wvsuwano twierdzęnła TŻ 
śladów krw mie można było stwierdzić wów» 
czas gdv krwi me bwło ra narzędzu duża 
lady ona na nim nie skrzeplą Powołujaę 
się ma prakivkę naukową nrof Olbrycht 
wskazuje że różnice w określanfu szybkość 


krzepywecau krwi są bardzo znaczne Przy niż. 


szęj temreratiwrze kręw wolniej krzepnie. O 
We przy temperaturze l3-1u stopni czas krzep- 
mecla krwi wynosł I8 minut 30 sekund to 


przy temporaturzę 63 vopna nawet bo 40 mi. 
uvtech krew leszcze mie krzepnie. Na na- 


rzedziu zbrodni w t%rzushowicach ieżeli onoj 
było nieslone z basenu nie mustało być wiele 
kiwi albo była ona wytarta bo nie znałęrtono | 
śladów krwi ami w mokóju am na śneżu. 

Te momenty lednak nie moga stanowić do. 
wodów przeciwko dżąganowi lako narzędziu 
śmiercf, 

Jeżeli chodzi o śladw rdzawe. przedstawio” 


ne przez docenta Madleza — mówi prof. Ol. 


brycht — to niewatpliwie kwestia ta iest pro» 
hiemem a punktu widzenia nauki bardza Ge 
kawym który może k'edvś uzyskać mstoso. 


wanie w medycynie ale tak tak obocnłie spra 
wa stà. to isio Tadlez me wiemy co to 
jak pie wiemy Czy 
i mne substync'e poza krwła 

takich p'am nfe wywałuią 

W dalszym ciagu zairuje się rzeczoznaw» 
ca badanem na czsrszkach 
«ości liniiny"h dralneć wprowadzonych przez 
profesora Dadleza. Profesor Olbrycht zaznacza 
ża takie badamia nte main znaczenia 
rvment taki ma tylko wówczas wartość gdv 
zostane dokaneny w tych samych warunkach 
wvnadek dia któreco eksperyment mą 
stanowić znaczeńie dowodowe. Z  eksperv- 
mentów robłonvch na zwłokach nie 
wysnuwać wniosków ca do czaszek żywych 

Na dowód tezo twierdzenia prot, Olbrye 


przedstawia 
otektówny nakaz. 
Ktadzie ma stoje ozaszkę t wderza w Wp, kile 


co” 


stwierdza że do teorfi rysv orgy rania czwar. 
nie można przvywiaztwać 
żednero znaczenia, 
Teżełł sto weźme nod o "w*rę 
obrzżenia mmia toden ehar kter 
erzyputycza” ja rbrndmiara zadał kika rhree 
tiom fenm a partanna wyłał Aż 


ze) 


že umrystkie 


in n'a moża 


| nastepny 


| że trzeba 


pytania oa podstawie tego. co panowie 
szell? 


w <mrawie możli- | 


bvęzaig pubłszne ną 
Fksne. | ność rozprawy 


ht mężów 
również pozować na sił kliku 
lom prasy oraz ohecnym na roeprawie prokur 


/E © M 6. 


stęp czaszki s Innym razem ranę z draśnię. 
ciem. to znowu ranę bez draśmęcja. lub wresz 
ct tylko powierzchowne zdarcie naskórka, 

Zkolci zade pytanie prof. Olbrychtowi pro 
kurator Szypuła: 

— Czy można 
na czo!e denatki 

szerokością ostrza dżagzana 
| czy skonstatówańe uientyczności rozmiarów 
może mieć takieś znaczenie dla oceny, CZY ræ 
ny te zadane zostały tem narzędziem. 

Proft. Olbrycht: Moge tutaj potwierdzić zda 
nfe panów Dadlcza | Piry że nie można Nie 
wolno nawet z tego powodu robić im iakichkal- 
wiek zarzutów Na podstawie ran mie woln? 
nic wmoskować o szerokości narzedzia. niety!" 
ko jeżell chodzi o narzędzie tero-krawedziste. 
ale nawet jeśli idzie © narzędzie ostre. Jeże! 
np. rana ma dwa centimetry. a nóż trzy cent” 
matry to i tak mię jest wykłuczomó, że rana ta 
mogla być zadana tym nożem. gdyż mogła się 
zwiększyć przy wydobywaniu noża. Jeżeli ktoś 
powie, że ranę mą półtora centimetra a nóż 
dwa centimetre | wobec tezo mię ten nóż był 
norzedziem. to też nie ma racii Jeżeli nóż bv) 
wbity tylko w końcowe: swej części, te rana 
będzie, rzecz oczywista, mniejsza Trzeba 
wząć również pod uwagę. że za życia istnieje 
t zw. retrakeja czyli 

ściągunie się ramy. 

Nóż mógł być wbity ne 2 centymetry. a rana 
*caznele sie dn półtora cenrymetra Go innego 
«ivbv chodziło o akis żelaznv szpikulec. a 
rana wyrasiłaby 3 centymetry Wtedy trudno- 
by przymć ażoby szpkułec. który ma iakieś 
ćwierć centimetra mózg? spowodować taką ra- 
nę Z tego ieJnak. czy szerokość rany odpowia 
dą szerokości poedeirzanego narzędzia mordu. 
nie można wysnuwać żadnych wnmosków. 

Przewodmczący udziela głosu obronie. w 
Imienia które jednak obr. Wożniakowsk' pro» 
si. ażeby przełożyć pytama obrony na dzień 
Na uwacę przewodniczącego. że 
można ciągle przerywać rozprawy, 
"a przęgeż skchczyć obr Ewmeer 
zaznacza Że obronię chodzi tylko o chwilowe 
przesumęcię pewne) matori do której będzie 
mogna powrócić My | tak — mówi oby. Ute 
tinger — mie zwolnany dzisłaj pana prolesora 
Ulbrychta. 

Przew: Może jednak małą panowię iekies 
siy- 


Obr. Frtiuzer ośwładcza, że obrova dzistąj 
pytać mia bodzio pviamą zadawać będzie do» 


wytłumaczyć szerokość ran 


nie 


piero lutro po  przesludjowanu  erzeczenią 
prof Otbrychta 

Przew.: W takim razie orzochodzimy t 
raz 


do kwestii seksualnej. 
że sprawa ta mogłaby narazić o» 
szwank, zarządzam taj- 


Wobęc tego 


ROZPRAWA TAJNA. 


Na polecenie przewodmczącego prokurator 


można || obrońcy podaja nażwska osob. które pagoa 


mieć na sali na czas tamoścł rozprawy, iako 


zauiawia,  Przęwodniczący pozwala 
przedstawić. c- 
raroront lekarzom 


Morze zarzadzą opróz* 


nice sah 


4 
kakratedu  zrubvm - kiom. Czn7"a nie nets Ta! 
2 Z alna rozprawa tr wie godz 
Prof Olbrycht ryta czv nfe bored hy baai 0 godz pier b my p 
why Gdctzvć akl si nåd w żywa ta * 
dybv tdorzyć w iom zew prai i : przerwę rozprawę do dnia dzisiełszezo na dz. 
ta widymy Że omaga U edy Ca do warto.| Osta. Dziś nastąm dalszy claz tajne roz. 
PTN lac AA Aj te PY ta » dża.| prawy poczem staw ane będa pvtania obroń. 
ści pr ną czaszka rv pa A " : ni 
zana nowamóć rana linfina praf. Olbrycht ców da pro. O'brwehta a nastennie orzosiu. 


chan! zostana chemicy (wowscy dr, Westlale» 
włez ł dr. Onłęński 

w Wicki Piatek 
będzię zacznie 
w środę 


| Sabato rozprawy nie 
się oma dopiero po świętach 


StA narye 
i nim zada? jedna rane nrasadomea rvse Ta 
i . 

t zw czwarte rama  mułobnie tak | inna ma Zd d 
hrznaj mad wyma cha raktorystyvrzne da m arzenią 1 wypa ki 
redria tepo-krowedziteo a wiec takaan ub ezłe| doby. 

ok Ażsenn. Test moymisiem zsłem że przy 

worderętwie płyta tedmezo | tea samera Mie (=) W Rzemie saika? Seo z Papprfiem 
rzadya które rieznieśmie ag <y  dyetania i| kanclerz Austr Do"furs. Spotkaniu temu pod 
4 einmana nżrela miscia wrywefnA sihra roz| egida Mussokniecgo przypisóją duże znaczenie 
ną « f 
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„W CITU KRZYŻA” 
ga chran'e „„Casira*. 


Cocfl b. de Mile niekoronowany król mo- 
numentalnego filmu jest tak postępowy w 
swych metodach. tak najmiodsi Jednak gdy 


chodzi o dokładrość, prawdę historyczną | wy. 


mazania sztuki dramatycznej jost końserwa. 
tywny, jak  naistarsj z teatralnych i fimo. 
wych reżyserów, Artystyczne wymagający, 


a w szczegółach ies! drkladnieszy od naigor= 


ZAT: LEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

do jutra w domu, ac rano 

zamawiać można poczynając 
każdego dnia miesiąca. 


godzinach popołrdniowych w składzie 
technicznym Abrama Nejmana przy ulicy Di 
manowskiego 96, wskutez wybuchu 
powstał pożar, który w zarodku 
straż ogniowa. Nejman i jego żona RO'letnia 
Cvrła odniefli poparzenia 
:Pkars miejskiego pozotowia ratnnkowega, 


ŻYCIE PABJANIC. 


Gódź, dnia 12 kwietnia. Gdy się mówi coraz in- | 
tunsywniaj o rozpoczęciu robót sezonowych — tru-| 
dno przemilczeć sprawy naszych przysłowiowych 
„ordynarnych  bruków”, które  obraydzają życie 
wszystkim mieszkańcom. 

Aby zasięgnąć w tej oprawie bliższych Infor- 
macyj zwróciliśnry się do naczelnika wydziału bu- 


dowlanego z zapytaniem, jakie uą zamierzenia 
działu ne bieżący sezon. 

— ZBamierzenia nasze — rozpoczyna nasz roz- 
mówca — muszą pokrywać mię z możliwościami fi. 
uunsoweomi. è ta niostety w tym roku sę tak gis 
wielkie, że o dużych pracach mowy być nie może 
Dawniej na roboty brukarskie i inwestycje mije- 
fićmy około półtorą Mmókjona słotych, w roku bieżą- 
cym zań rosporządzamy miedwie 300 tysiącami sto- 
tych. W takich warunkach trodno mówić a zabrftu- 
kowaniy nowych utle i dlatego ograniczymy się 
tylko do naprawy zniszczonych  bruków, Horo 
skopy są bardzo nikłe — jak pan widzi, 

— A flu robotników zatrudni się przy robotach 
konserwacyjnych — pytamy. 

— Przypuszczalnie 800, 


wy- 


to jest tyle, Nu w wbie- 


gym roku pracowało przy naprawieniu bruków, 


— À oprawa dworców jak slo przedstawia? — 
pytamy, 

— Jeri chom o dworzec Lódf—Fubrycrnn. a ra- 
czej o plae przydwwewwy owranieczymy «ik 
w roku binaqącym tylko do układu zgodnie z planem 
regulncy Iny. 


Piac  przydworcowy zostanie połączony © 
rwolnionami terenami po skladarh węglowych. Część 
bruku będzie naprawiona, a na Anlisżym terenie 

urządzimy zieleńce. 
Całość nie będzie wywiądała naigorzej 

— A dworze Łótż—Kalieka? 

— Również zmieni swe oblicze — nmyiwi “dalej 
nass rozmówca, Po piarwee, s ininieigengò tam rie 
lefiea zniknie ńmiaszny płot, a sam sieleniee  bońnie 
rozszerzony. Według piafwntnego 
przydworowwy miał być 
mias „kowieh tbhbów* 


= to 


planu cały plac 
wybrnkowany kostką ER- 
aje wobooobraku pieniedzy — 
mńnie wię, że narazie badzfe mnsiało tak pazontać 
fak jest. 1 jammere jedna watna rzeóz W mikn bie 
tocym lkwińuiemy tę ogromną polle. jaka prowodni 
od ul. Kopernika do wiaduktu Obecnie dolązd bę 
ie prosty, bezpośredni, Jaki zwró. 
cła nam kohal 


dzięki teranowń, 


Roboty brukarskie zatrudnią 800 osób. 
zego Łódź ma fatalne bruki? 


Takie mniej więcej sę Case piliny s ozón 


bieżący — kończy naśz rozmówca, 


. . e 
Döat, 17 Xwiethiś. W Związku s robotami 
karskiemi 


brw 


poprzednich sezonów 
udzielił nam jęden 4 dzinlacey samoraąqdowych cię 
kawy informacyj. 

— Łódż nie ma szczęścia do bruków, bo w nie- 
których działach urzędują bez przerwy ladzie. którzy 
zapisali się katastrofalnie w historji Łodzi wiąśnia 
w driale zabrukowania miasta Typowym przykła» 
dem, jak 

nie należy prowądzić robóń 
trukarskich była skandaljczna w swoini czego Ni 


storja "ulicy Nawrot. 
Cało ulice musiano tut po ułożeniu  cszlasfaltu 
zerwąć | wybrukowań na nowo, narażając mie: 


wu ma tysiączne straty. Głofno mówione 

e aichaj spółce 
ćwcesęsnago włtosprezydonta misatas 
brukarskim 


a przedsiębiorcą 
Ludność wypowiedziała taj gospodaroa 
awczesnego wiceprezydenta swe votum nieufności, po 
srążając go w morzu niepamięci. Pozrostął jodnak 
dzioki śakiemuś zapomnieniu w nowym  niupistra 
ee człowiek 
który ulatwia) mę 

rezrsutną | szkodltwą dis miasta gospodarkę, 

pole-1jąo zgóry wyplacać 
m brukowanie ulicy Nawrot sumy. które wobec 
późniejszego latalnego wykonanią robót przapodły 
dis miasta bezpowrotnie 

Czasy ta pokrywa powoli mela mapomnienią. się 
pamiętaj tę fatalną gospodarkę wszyscy. którzy wię 
bliżej s samorządem miknęj. 

Trudne przypuścić aby ówczeemy epórób traktı 
wania zagadnień brukarskich (a może 1 tanych..) 
miasta uleg! zmianie, ze strony człowieka, który dla 
kolegi okazał się takim hojnym. Dziwić cię palety, 
*a atraty jakie nóniasło miasta 

mie ścięgujeto è wtanego 

tak lekkomyślnej (czy tylko?) gospodarki fundu: 
azami mietekiemi, W każdym raste uamorządowcy 
1 obywatela miasta nia mogę mieć ząufanią, do esto- 
wieka, który kierował Asiąlem finansowym w sposób 
niedapiwaczałny | nie wierzą w poprawę sytinefi. do- 
nóki tem ważny dział mie dostanie ste w odpowied 
niejaza ręca. 


OE T PRE a 


Niepewna jazda motocyklem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 12 kwietnia, W dniu wczorajszym, w 
elektro” 


kapiszonu 
ziokal'zowała 


Pomocy udzielił im 


Na ezosie Zgierskiej pod Helenówkiem 
spadł z motocyklu 28.letni Konstanty Kaczorow 
pki,  Bryzolowina, zamieszkały w  Pabjani" 
cach, 

Kaczorowski odniósł ogólne obrażenia elała, 
Ofiarę wypadku, po udzieleniu pierwszej pomo. 
rv przewieziono na kurację do szpitala miej- 


skiega św. Józefa. przy ul'ey Drewnowskiej, 


Redukcja 50-stu urzędników 


w Magistracie m, Pabjan <c, 


Pabjanice, dnia I$ kwietnia, Oprącowany przez 
Magistrut m, Pabjanic próliminarz budżetowy na 
rok 1589 zamyka sję deficytem w wysokości 

około 300 tysięcy złotych. 

Preliminare ton praesiano do Wojowództwą, kiò 
ro sę swej strony wydelegowało do Magietratu owego 
pizodstąwicieja, którego oclom jes drogą  koniecz- 
nych skreśleń doprowadzić preliminarz ten do zrówno 
ważenia. Istnieje bowiem odpowiednie rozporządze 
nie władz nadzorczych, wykluczające wszelkie deficy 
towe budżety gmin miejskich 1 wiejskich, 

Na skutek zarządzeń przedstawiciela Urzędu Wo 
jewódzkiego, dokonano skreślenie, lub też zmniej 
szetgią całego racręgu pożycyj w bQdżecie miasta, 

I tek: skreślono pensje 3 bwnikom Magistratu 
t. gw. Miestatym te Mat pp. Samuałowiy, Filcerowi I 
Prymanowiczówi, którzy za nwo etynności obecnie 
Już 

nie będę brać wynegrodzenia, 

Otwrymywnó natominst będą pewne kwoty m każ 
de powiedzenie płatna wkońcy roku obrachunko- 
wógo, W ten sposób pozycja ma ten oel przeznącza 
na, 8 sięgającą sumy sł, 10.000 rocznie — 

przestania istnioó. 

Zarządzenia  owacwędnościowa  dalugntą Woje 
wództwa mie oazczędzity nawet kosztów, wydątkowa 
nych ną herbate dla urzędników Magistratu, którzy 
pracując 7 godasin bes przerwy. poslialji się przy 
pracy, Obęcnie magistrackiej horbaty już nie bę. 
dzte, a jeśli kto bedzia chciał napić się w biurze her 


Jeżeli zatem zbierzemy wszystkie momenty, 
ta można powiedzieć, że nie mamy żadnych pa` | 
zytywnych dowodów, że narzędziem  mofder- 


szego pedanta., To właśnie stanowi  taietm. 
nice powodzenia iexn filmow 
naszej tak szybko naprzód postępującej CDOs 


stwa był dżagan ale z drugiej strońy nie mamy | ce służą po dziesiatkach lat jaka wzory | 
ani jednego przeciwdowodu któryby pozwolił | znajduja silę zapewne w archiwach przyszłeżo 
wyklucryć że ten dżagan nie był użyty do mor | muzeum  i'mowęgr. Oto timy dokumenty: 
tera wa. „ Dzies'ęcioro przekazać, na Rae 
5 „Burłak z nad Woaleł*., Da łańcucha lego po- 

Z rodzaju ran wnosić trzeba, Że wszyst- iężnych obrazów „przybyła obecnie po R ge 


kie obrażenia 
zadała jedna osoba. 

Nic mie sprzeciwła się w.ęc temu że mogła 
to zrobić zarówno kobieta. iak i mężczyzną, | 
Nie mogła jednak tych ran zadać kobieta bar 
dzo słaba kitórahby ne potrafiła unieść tegoj 
rodzai narzędzia które waży 2.183 gramów, 
Wystarczy je modnoźść ku górze 1 uderzyć 


Reklama 


to dźwignia handlu ! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


uowe ogniwo — „W cłeniu krzyża”, 

Film zasługuję na wyróżnienie nietyłe dia 

swych walorów artystycznych Ile 

dla znamion wielkości, 
Obraz składa sfo 7 dwóch części. część pier. 
wszą rozpoczyna się pożarem Rzymu. Część 
druga — kończy 56 przejmująca scena w po, 
dziemiach cyrku w czasie potwornych igrzysk 
uwłeńczonych męczeństwem chrześcijan. 

Scena ta | wiele Innych. godnych renomy 
Cech B. de Milla jako Mchałą Aniola til- 
mu stawie „W cleału krzyża” w rzedzie naj. 
pęlktnielszych Iimów  sezomu. 

PP. Young 1 Buctman osnulj ma tle sztuki 
Barrolta swój scęvarjusg kóry właściwie 
| wa mą am jednogo pomysłu. którego pier 
|worodztwó ne lezitvmowaloby się Slenkis 
| wiezem (. Quo Vadr<"), 

Ta milość rzymskiezo żolnierzą 
| ciuszą Marka da młudej chrześciianki 

o słowiąńsk'm tyme yrady, 
Ta wprowadzęn'ę w miosna intrygę Sabtny 
Panpei, którą Kacha się w Marku i knuie prze» 
ciwko Marsil Ta rywaliracja pomiędzy Mar- 
kierr ı Tyxelllnem. Te próby ocalcrią Mercji 
fiej perwan’; do domu Marka... 


Nie b 


| 
było (Juo Vadis", 
C u | Fim Cecil 38, da Mflle'a jest arcydzietem 
|2 punktu widzenia fimowego. Bedzie się podo- 


bał nie mniej. lak „Król Królów” ( . Dziesię- 
cloro przykazań”, Deo 
wych, logozmy montaż wspąnłała strona tech. 
miczna i plastyczna realizacji. 

Role główne cbsadznne są przez: FPrederica 
Marsha. pamiętrego „Dr. Jekvila (| Mr Hyde" 
(Marek); Claudette Colhert (Poppea). Charte- 
sa Laughtono gnamega s filmu :Szatan zaz. 
| drościi* (Neron), Eilsse Landi (Mercia) i jn. 


t patry. 


da 4 zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego 


które. nawet w | 


hy .W cenu krzyża” gdyby ule 


dobrych scen. maso, 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul 
zachodnia 46 
przyjmu e od 13 — 2 i od 7 — 87/2 wiecą. 


telef. 185 + 49 
w niedzielę i święta od 10 — 12 w pob 


W. BALICKA 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
SAR” == 194-03. 
oroby ne | weneryczne. 
' tel, 213-66. 
Przyjmuje ryc Tyle ed 1 do 3 m. zedz. od 10—12 I da 5—8 po poł. 


OPRZE A OCZ EEEE Z ENET EE I EE EO EREE SRRA O 943 a 


OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości Moszka Jakóba Szarła, adwokat 
Stefan Głatter, zawiadamia wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy 
w Łodzi w Wydziale Ill Handlowym dęcyzją a dnia 7 kwietnia 1933 roky po- 
„pęta wyznaczyć ostateczny dwuty godniowy termin sprawdzenia więrzy” 
telności, 

Sprawdzenie w obecności Sędzie go ~ Komisarza odbędzie się w dniu 22-g0 
kwietnia 1933 raku o godzinie lżej rano w gmachu Sądu Qsręgowęgo w Lor 
dzi, przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 53, w pokoju Nr, 15, 

Wierzycielę, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie będą należeli da ma» 
jacych nastąpić podziałów funduszów masy upadłości. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Moszka Jakóha Scharfa 


Adwokat Stefan Glatter 
Lädt Kilińskiczo 44, teL 140-06, , 


DOKTÓR 


KLINGER 


Spaej. chor. wenerycznych, ekórnych 
i wlosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28, 


Pezyimuje od 9 do 11i od 5 do 8 więcz. 
w niedziele | świeta od 10 do 12 w poł, 


Dr med. 


H.KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


baty, musi sobie ją oprowadzić g misste Wą to) 
pozycji budżet niewiele skorzystaj m waldy 
na minimalną koszty, jakio na Len gol ponossono. 

Oprócz tych wszystkich zarządzeń wymówiono 
pracę 36 uraędnikom Magistratu, którzy pa odrobie 
alu przepirowych 8 miesięcy a dniam 1 Llipoa p, DS 

utracą swoje posady. 

Stosowane oszczędności przes urąędnika Woje 

wództwa w Łodał wywołały wielkie komentarze wirid 


ludności miasta. 


o Á r 


NOWE REWIBIE OSZOZDDNORUIOWE 
W PABJANICKIDI KASY OHOBYGHE. 


Pabjanico, duia 18 kwietnia, Do Kasy Choryeb 
w Pabjaniczch przyjechał w Warsząwy komiaąry 
oszczędnościowy, którego celem będzie przaprową» 
dzenie całego sąefegu oszczędności na terenia tuteje 
szaj Kasy Chorych, 


W auwiąsku s tem liczyć nię należy z nowemi m 
dukcjami urzędników. 


—— 


ARAD CZE MOZA A TD Z POWY OEO ORC, 
DOKTÓR 


H. RÓŻANER 
Narutowicza 9, Tel. 128-98, 


Choroby wenęryczne, 
moczopłciowe i skórnę. 
Przyimuie ad 8 - 10 ravo Sef co m 


$. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, w eanych 
' moczeniciewych ti 


przeprowadził się ma ul. 
Piotrkowska 90, 
telefon 129+42> 


Przyimułe od 8 — 2 I od $ — 9 wiece 
w piedzięle ' święta od 8 = 2 


DR. HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
przeprowadzi eilę pa ul. 
Traugutta S. tet. 179.89 


Przyjmuje =J} rano | 4—8 wiecz, 
w niedziele 1 świętę ad 11—27 on. 


POTRZĘBNY pomocnik  frvzierskk 
Lódź, Szosa Rokicińska. Nr. t, Kozłów. 
ski. 
a a i] 
ZŁOTO. biżuterję i kwity lombardewe 
kupuję i płaci najwyższe cenv Magazyw 
jubilerski I. Fijałko. Piotrkowska 7. 
ZEL IEERZY— 171477 AUTO RTR RED 


ZAGINĘŁO świadectwo szkolnę 7-mic 
oddziałowej szkoły powszechnej w Ro 
kici ną  nazwięka  Marokuinkiepo 
Pdwarda 
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Święte pamiątki ludzkości. 
Egzotyczne nabożeństwo. 


Jerozolima w Wielkim Tygodniu. 


Jerozolima, w kwietniu. | aksamitem 


W tym roku Jerozolima wita Wiel- 
ki Tydzień z pewnym niepokojem, gdyż 


zbięgają się obchody wielkanocne róż- 
nych wyznań. 
W dawniejszych czasach już z po- 


wodu napływu licznych pielgrzymów 
Rosji, przypadkowe spotkanie świąt we 
dług kalendarzy: juljańskiego i gregor- 
jańskiego — nie było nigdy pożądane. 
Obecnie brakuje zupenie pielgrzymów 
rosyjskich; zastąpiły je pielgrzymki Kop 
tów z Egiptu, faworyzowane przez 
Anglików; albo z Syrji i Libanu, prote- 
kowane przez Francuzów. 

Do nich dołączy się jeszcze pielgrzym 
muzulmańska, stworzona — zdaje 
się — po to, by zniweczyć radość Wiel 

|kanocną pielgrzymów. chrześcijańskich 

I zamącić ciszę Wielkiego tygodnia, gdy 

nadciąga z sztandarami, bębnami j tan 

cerzami na czele... . 
| Gdy dookoła Grobu Świętego w zbo 
żnem milczeniu cisną się pielgrzymi, na 
wysoko położonym tarasie, w blaskach 
południowego słońca, odbywa się najbar 


z 


ka 


dziej oryginalny obchód religijny, nabo 
lzeństwo  Abisyńczyków, potomków 
|Edopów; spadkobierców królowej Saby 
|i Salomona. Nawróceni przez Frumen 


[ċiusza, na chrześcijaństwo, które jednak 
przechow: ało się w Abisynii w charakte 
Rze zupelnie zwyrodniałym, przystoso” 
wanym do poziomu napoły dzikich jesz 
Cze Szczępów tego kraju. 

W dawniejszych czasach Abisyńczy 
Cy posiadali własne kaplice we wnętrzu 
bazyliki Dziś porostawiono im tylko 
tras, (dar cesarza Konstantyna) otacza 
ley kepulę nad wrotą, gdzie matka ce 
Sarza — św; Helę w znalazła Krzyż Św. 

Przed Wielkanocą więc, ściągnęli 
tutaj, by z innemi pielgrzymkami spędzić 
iu Wielki tydzień. 

Niema nic bardziej dziwaczńego po* 
nad oryginalne widowisko nabożeń- 
stwa czarnych wyznawców. chrześci- 
jaństwa: 

Pod namiotem, pokrytym firanką w 
kwiaty, zamiast oltarza — bęben 
pod czerwonym parasolem ze złotą ob- 
szywką i sztandarem z podobizną lwów 
Wudy (dziedzictwem Salomona); dooko- 
ła bębna, na wytartym dywanie — krzyż 
I naczynia liturgiczne. 

Nabożeństwo ~ ddrawiałi "trzej du“ 
chowni czarnoskórzy, w nieopisanego ro 
dzaju pokryciach głowy, wsuniętych 
lelęboko na oczy. 

Wierni ną tarasie, na sposób muzuł- 
mański bez obuwia, składający modli 
tewne pokłony, Jak mahometanie, lecz 
W przeciwieństwie do tych ostatnich nie 
wybierają określonego kierunku Mekki, 
üle dowolne strony horyzontu, 

Żadnej kobiety 
— jakby zqodnie z przepisami islamu, 
, < Ewangelję odczytywał biskup, sie-- 
dzący na fotelu, 


obitym czerwonym | 


z księgi, opartej na złowie 
klęczącego księdza, który poprzednio 
zdjął swoje dziwaczne pokrycie gło- 
wy. Dziwnie brzmiały słowa ewangelii 


w śpiewnym języku królowej Saby. 

W ciągu całego okresu odczytywania 
wersetów tekstu, chudy jak  szkiełet, 
czarny mnich abisyński staroegipskim 
wachlarzem do odpędzania much poru- 
sza nad ewangelją, inny znowu obraca 
w palcach lutnią, starożytną, iakiej uży 
wały w dawnych wiekach kapłanki Izy- 
dy. 

Nabożeństwo kończy się procesją, na 
czele której kroczy biskup etjopski, za 
pim niosą tablice zakonu pod czerwo- 
nym parasolem, krzyż. kadzielnice. 
bębny i cymbały, lutnie kapłanek Tzvdy. 


wachlarze faraonów.. Pochód przy 
dźwiękach piekielnej muzyki okrąża ta 
ras, zatrzymuje się przed namiotem, 
wyobrażającym dla niego Świątynię, 
chwieje się naprzód, chwieje się w tył, 
wkońcu każdy z uczestników pochodu 
podskakuje w górę, na pamiątkę pra- 
ojca Dawida, który, przejęty świętą ra- 
dością, zatańczył przed arką przymie- 
rza. Znienacka wszystko cichnie i odra 
zu znikają tłumy i duchowieństwo. 

| wówczas dopiero można obiąć 
okiem taras starożytny, ma którym 
wśród kamieni wyrosło drzewo oliwko 
we, krzaki mięty, zielone łodygi traw... 
A przed oczyma roztacza się w blaskach 
słońca — miasto majświętszych pamiatek 
ludzkości. Żabr. 


Pielgrzymka 
Papieża. 


św. modli 
się u stóp ołtarzy 


Ojciec 


w bazylice św. Pio 
tra, odbywając piel 
grzymkę przewidzia 
ną dla uczestników 
Roku Świętego. 


Matka czworga dzieci 
najdzielniejszym strażakiem. 


Pisma szwedzkie donoszą o interesu | niejsze rzeczy. 


jącym wypadku, który miał miejsce w 
lasach północnej Szwecji. 

Na małej fermie, znajdującej się w 
głębokich lasach, odległej o 7 mil od naj 
bliższej ludzkiej osady, wybuchł w nocy 
pożar. Właścicielka farmy, mrs. Pers- 
son, znajdowała się sama w domu z 
czworgięm dzieci, z których najstarsze 

liczyło 12 lat. 
Widząc, że jeden z budynków gospodar 
skich stanął w płomieniach, wyprowa- 
dziła dzieci z domu i wyniosła najcen- 


Następnie usiłowała wo 
dą przyniesioną w wiadrach zalać plo- 
mienie, które groziły przeniesieniem się 
ra dom mieszkalny. Ale wkrótce zapas 
wody się wyczerpał. Nie tracąc przy- 
temności umysłu, Mrs, Persson z pomo 
cą swych córeczek poczęła zarzucać 
płonącą ścianę śniegiem, nagromadzo- 
nym wokół zabudowań. Dzięki bohater- 
skim wysiłkom dzielnej kobiety niebez- 
pieczeństwo zostało zażegnane i ogie 
który zniszczył jedno z zabudowań nie 
przerzucił się na dom mieszkalny. 


B 


Powieść. 


WILLIAM LOCKE 


UNT ŻYCIA 


Przekład auiorysowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiej. 
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Pani Oldrieve była tem wszýstkiem 
zaskoczona. Łzy spływały łej po policz” 
kach i zatrzymywały się aż na robótce, 
leżscej na kolanach. Stary porządek 
rzeczy zbyt szybko uległ zmianie, a ten 
Rowy wydał się pani Okirieve zwykłą 
anarchja. Wyciągała tylko przed siebie 
dłonie -w niemym proteście. Więc mąż 
l żona mają mieszkać oddzielnie dla ta, 
kich głupich i nic nie znaczących powo 
dów, Nawet gdyby jedno miało cierpieć 
bardziej z przyczyny drugiego to, 
Święty obowiązek małżeński nakazy- 
wał mieszkać razem. „To co Bóg złą- 
czył...” 

— Ależ. Bóg wcale nie złączył 
syknęła kuzynka Jane. — Złączył ich 
bliko kaprys urzędnika Stanu Cywilne- 


Ło 
K 0 


"Pani Oldrieve potrząsnęła ze smut- 
kiem głową. Wiedziała, że tak będzie. 
Gdyby połączyć ich ksiądz, napewno 
iwszystko ułożyłoby się inaczej. 

— Żaden kościół, żaden ksiądz, a 
nawet żaden arcybiskup nie potrafiłby 
tego idjoty zrobić człowieka! Jak Em- 
a mogła wytrzymać z nim dzień je- 
en, nie może mi się pomieścić w gło 
Wie. Miała słuszność że się go naresz- 
„ie pozbyła, Nigdy takie małżeństwa 
lie trwają zbyt długo. 

Tak mówiła kuzynka Jane, którą Syp 
ber zastał w jednym z najgorszych jej 
iumorów. Całkiem mimowoli humor 
kuzynki Jane pomógł Sypherowi do speł 
hienia misji. Pani Oldrieve jednak nie 
Wtepowała, 


Ha 


|słaniu dziecka na uniwersytet. 


— Å co z tem maleństwem, które 
ma teraz najwyżej miesiąc? Biedne 
dzieciątko! Co się z niem stanie? 

HE Emma musi tu przyjechać — rze 
kła kuzyńka Jane decydująco. — Ja 
dziecko wychowam, bo Emma nie zna 
się na tem zupełnie. Niech ciocia zaraz 
napisze i każe jej wracać do domu. 

— Napiszę jutro — westchnęła pani 
Oldrieve. 

Sypher pomyślał o niemożliwości 
przyjęcia tej propozycji, choćby z tego 
powodu, że Emma zamierzała pozostać 
w Paryżu. Nagle żal mu się zrobiło 
dziecka, które miało się dostać pod opie 
kę kuzynki Jane. Podobno maleństwo 
jest takie niezwykłe. Uśmiechnął się. 

— Mój przyjaciel Dix marzy o wy- 
Najlep- 
szy więc dowód, że pomyślano o jego 
przyszłej edukacji. 

Kuzynka Jane syknęła znowu. Ona 
sama ułoży plan kształcenia dziecka. Po 
tym idjocie Rolandzie niczego mądrzej- 
szego spodziewać się nie można. Prze- 
cież dziś uniwersytet nie daje młodym 
chłopcom nic, Kuzynka Jane nie pozwo- 
li, aby Roland zabierał głos w tej spra- 
wie. Emma musi natychmiast przyje- 
chać do Nunsmere. 

e w tej chwili przyszło na 
myśl, że lepiej nie sprzeciwiać się ku- 
zynce Jane, ani też pani Oldrieve, ale 
czy Emma istotnie do Nusmere przyje- 
dzie? Oczywiście całkiem mimowoli 
pasuneła mu się odpowiedź przecząca, 


—_— m m 808 0 


jk popa więc pozostawić kuzynkę 


Jane w jej blogiem mniemaniu. 
Prawdopodobnie zechcą panie pomó- 


wić o tem z Dixem? — rzekł. 


Kuzynka Jane strzepnęła niecierpli- 


wie dłonią. 


— Och, na miłość Boską, niech go 


pan tu nie sprowadza! Nie mogę znieść 


| widoku tego człowieka. 

Sypher spojrzał pytająco na 
Oldrieve. 

— Byłoby to dla mnie zbyt wielkim 
wstrząsem — rzekła szlachetna dama. 
— Rana nie została jeszcze zupełnie za* 
gojona. Możeby lepiej odłożyć na pe- 
wien czas tę jego wizytę. 

Sypher wrócił do domu przygnębio 
ny. Niechęć ze strony pani Oldrieve po- 
większała jeszcze męczeństwo Rolan- 
da. 

A może znów tó niedopuszczenie 
przed oblicze szłachetnej teściowej by“ 
lo dla Dixa zbawieniem? Sypher za” 
drżał na samą myśl jakie to pytania za* 

duwałaby  Rolamdowi kuzynka Jane. 

Zagłębiony w tych niewesołych reflek- 
sjach, zapalił fajkę i sięgnął po gruby 
tom Bunyana, leżący no półce, 

Podczas gdy przerzucał niecierpli- 

wie karty książki, Roland szedł w stro 
nę urzędu pocztowego z listem w rę: 
ku..Na dużej kopercie widniał adres: 
„Pani Zora Middlemist. White Star Li- 
ne. ckręt Cedrio Marsylja! Oprócz za- 
pisanego arkusiku papieru, koperta ta 
zawierała utrącony ogonek porcelano* 
wego pieska, 


ROZDZIAŁ XVI. 


Zora przybyła do Kalifornji, witana 
gościnnie przez przyjaciół, którzy usł 
łowałi dostarczyć jej wszelkich możli- 
wych rozrywek i zabierali na dłuższe 
prełażdżki w okolice. Zwiedziła więc 
dzielnicę chińską w San Franćisko i od- 
wiedziła Yosemite Valley, Gdy wizyta 
iej w domu Callenderów, miała się już 


panią 


-—_ ||| 
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Bogate podarki skromnego urzędo: 
Zeznania skruszonej kurtyzany. 


Pięknością zawodową musimy nazwać p. Bo- 
lusset, mieszkankę stolicy świata Paryża, 

P, Henryka Bolusset, to młoda (30 wiosen 
zaledwie) — wytworna i elegancka dama, 
z włosami, jak dojrzała pszenica złocistemi, z 
niesłychanie umiejętnie potrafiąca podnieść swą 
urodę kosztownem futrem ze srebrnych lisów. 

Miała przyjaciela nazwiskiem Octave Quśru. 
Był to skromny urzędnik w pewnem. Towarzy” 
stwie dróg wodnych, żonaty, a w dodatku oj 
ciec dwojga dzieci, Wszelkie pozory przemawia 
ły za tem że jest on człowiekiem nad wyraz 
statecznym, Ale tylko pozory. W rzeczywisto- 
ści bowiem p. Quéru prowadził podwójne życie, 
w wyrafinowany sposób okradając swych chle- 
bodawców, którzy uważali go za bardzo solidne 
go człowieka, A nie wiedzieli że ten solidny 
pan jeszcze w 1928 r. był skazany na rok wię 
zienia za oszustwo, 

Quóru, opanowany przez nieokiełznaną na- 
miętność do „wampa”, w ciągu niespełna dwóch 
lat roztrwonił swym chlebodawcom blisko trzy 
miljony franków, które to pieniądze podjął z 
banku na 69 czeków. 

Prawie cała suma przeszła 

do pięknych rączek p, Bolusset. 
Quóru został aresztowany w 1931 r,'i aku- 
rat rok temu — skazany na 7 lat ciężkich ro- 
bót. 
P. Boiusset, oskarżona o przechowywanie 
skradzionych pieniędzy, czyli o paserstwo, w 
rę zdołała zbiec do Szwajcarji i tam ukryła 
się w sanastorjum aby doprowadzić do porządku 
swe zdrowie, mocno nadszarpnięte przez moc 
różnorodnych szaleństw, 
Kilka tygodni temu wróciła jednak do swe 
go wytwornego mieszkania przy ulicy Mals 
koff i sama oddała się 

w ręce sprawiedliwości, 

Przyszła rozprawa sądowa, Przewodniczący, 
Vilette zaczął ją badać z wielką surowością w 
głosie. Oskarżona z miejsca zaprotestowała 
przeciw temu, a zaprotestowała skutecznie, bo 
kilku pięknemi łzami, 
— Pochodzi pani z dobrej rodziny — grzmiał 
p. Vilette — jest pani córką właściciela składu 
mebli i żoną chirurga'dentysty, a mimo to 
spadła pani tak nisko, 


W jednej z małych kawiarenek pary 
skich rozegrał się epilog zagadkowego 
dramatu, którego nie zdołała wyjaśnić 
dotąd policja. Była ósma godzina rano, 
gdy do kawiarenki, w której siedziało 
ledwie kilka osób, 

wszedł nagle nieznany mężczyzna w 
białej pyżamie, w pantoflach na bosych 
nogach i sztywnym krokiem, jak autó- 
mat, zbliżył się do bufetu. Wzrok nie- 
znajomego był błędny. całe cłało drża- 
ło. W ręce trzymał pęk kluczy. Wła- 
ściciel kawiarni spostrzegł nagle z prze 
rażeniem, że lewy policzęk nieznajome- 
go zalany jest krwią. Ślady krwi pozo- 
stawiły również pantofle nieznajomego 
na podłodze. 

W kawiarni powstało poruszenie. 
Tymczasem nieznajomy, który nie od- 
powiadał na pytania właściciela, chwy- 
cił nagle kurczowo rękami brzeg bufetu. 
zachwiał się i osunął się bezwładnie na 
podłogę. Stwierdzono wówczas, że nie- 


ku końcowi. Zora postanowiła sama ^- 
bejrzęć dokładnie Amerykę. Wybrała 
się wzdłuż kontynentu, podziwiając ma 
jcstat Niagary i tempo życia New Yor- 
ku. Zajrzała nawet do Waszyngtonu i 
Bostonu. Wszystko wydawało jej się 
miłe, tętniące Życiem 1 porywające, 
lecz za każdym razem, podziwłałąc ja- 
kiś zakątek tej wolnej krainy odbierała 
takie samo wrażenie. jak w owym cza 
sie, kiedv owiądała z zachwytem wy” 
stawy jubilerskie na rue de ła Paix w 
Paryżu. Pewna dama. z którą przypad” 
kowo zawarła znajomość podczas po* 
dróży i której zwierzyła się ze swych 
wrażeń, zawołała: 

— Jedyna misją kobiety jest wyda- 
wanie pieniędzy i staranie się © to, aby 
zawsze ładnie wyglądać. 

Zora zaśmiała się nieszczerze. 

~- Połowę swej misji spełnia pani 
doskonale, mam tu na myśli pani zew- 
nętrzny wygląd — rzekła dama, — Dru 
ga połowa jest o wiele łatwiejsza. 

— A jeżeli się nie ma pieniędzy do 
wydawania ? 

— To się wydaje pieniądze cudze. 
Boże! Gdvbvm ła miała pani urodę, 
przeszłabym się raz jeden przez Wall 
Street i wvszukałabym już sobię jakie 
goś miljonera. 

Gdv Zora ośmieliła się zauważyć, 
że życie ma prawdopodobnie i inne 
wartości, dama odrzekła z zapałem: 

— Życie jest niby książka. napisana 
dla dzieci. nie mą ono żadnego więk- 
szego znaczenia. 

— Więc pani prześlizguje się tylko 
po rowierzchni żvcia nie wnikając weń 
głębiej? — zapytała Zora. 

— Gdy ziemię kopie się zbyt złębo” 
ko — odparła przygodna towarzyszka 
— dociera się przeważnie do wody. 
Tak samo w życiu. gdy się zbvt w nie 
wzłebiamy. docieramy do łez. Wolę 
ślizeać sle po powierzchni i wieść ży- 
wot beztroski. Przypuszczam, że panij 
czyni to sania, 


Mężczyzna w białej pyjamie. 


Dramat miłosny posłogacza hotelowego, 


Po tej i wielu ininych wymówkach 
na rozważać pytanie, p. 
nie wiedzieć o pochodzeniu pieniędzy 
jej przyjaciel, skromny urzędnik, umoż 
jej dłuższy pobyt w Deauville 
80 tys, franków) i ofiarować biżuterję waj 
660 tys, fr. 

Ona przeczy, 

— Czy taka rozrzutność nie 
pani podejrzaną ? 

— Zupełnie nie, Przecież p. Qućru posiaca: 
wspaniałe mieszkanie, 

— Przypuśćmy, że początkowo 
pani za bardzo bogatego przemysłowca, nle 
przecież później musiała się pani dowiedzieć, 
kim jest w rzeczywistości, bowiem codziennie 
oczekiwała pani na niego w aucie 

przed biurem towarzystwa. 

— Nie gdyż p. Qućru podawał się za dyrek 
tora towarzystwa, a nawet raz pokazał mi biu 
ro prawdziwego dyrektora, twierdząc, że to je 
go. 

— Uważam — mówi przewodniczący — śe 
pani jest zbyt inteligentna na to, aby w ten 
sposób dać się oszukać, 

Tym komplementem zmieszała się trochę 
oskarżona, A jeszcze więcej gdy przewodniczą 
cy zwraca jej uwagę, że gdyby działała w do” 
brej wierze, to w chwili aresztowania kocham 
ka zwróciłaby otrzymaną od niego  biżuterję, 
a tymczasem na gwałt sprzedawała ją po śmie 
sznie niskiej cenie biorąc np, za bransoletkę 

20 tys. franków, 
choć warta była conajmniej 8 razy tyle, 

Następują zeznania świadków, Jubiler Li 
berge czuje się cokoiwiek dotknięty, że ciągną 
go po sądach za to, że zdarzył mu się klient, 
który nie liczył się z wydatkami. Inspektor po- 
licji, p. Hout nie obwija słów w bawełnę: p. 
Kolusset nazywa on kurtyzanę a jej męża — 
kretynem, 

Brak głównego świadka — Queru, który, w 
drodze wyjątku otrzymał możność odkupienia 
swych win we Freznes. Zachorował, przeto ne 
rozprawę nie mógł przybyć, 

Wspaniałą przemowę wygłosi? obrońca oskar 
żonej. Sąd, po krótkiej naradzie miowinnił pięt 
ną damę, 


czy Bolusse ih 


ktoj 


(kosztował 


zresztą dość niepewnie 
wydawała 


uważała gi 


znajomy ranny został dwiema kulami 
rewolwerowemii, z których jedna ugodzi 

ła go w skroń, druga w brzuch. 
Przewieziony do szpitala, zmarł mie od- 
zyskawszy przytomności. 

Policja rozpoczęła natychmiast 
śledztwo, lecz nie zdołała wyjaśnić do- 
tychczas tajemniczy zagadkowej śmięre 
ci nieznajomego. Po pęku kluczy, który 
trzymał w ręce zmarły, domyślono się 
jedynie. że jest to jakiś hotelowiec. Istot 
nie, do komisarłatu policji zgłosił się pa 
słaniec hotelowy jednego z . pobliskich 
hoteli, który poznał w zmarłym niezna* 
jomym posługacza hotelowego, Rober: 
ta Petitdemange. Jednocześnie policja 
dowiedziała się, że Petitdemanze był ko 
chankiem p :wnej pokojówki hoteloa el, 
która nie zgłosiła się krytycznego dwia 
rano do pracy. Istnieje prawdopodo- 
bieństwo, że zagadkowa śmierć Pe- 
titdomangea jest wynikiem jakiegoś dra 
matu miłosnego, 


— Mam wrażenie — odparła Zora fÍ 
zg poczęła się wstydzić sama sie” 

ie 

W Waszyngtonie Zora miała spo” 
sobność zetknięcia się z prawdziwością 
słów swej towarzyszki podróży. Jakiś 
starszy senator, posiadający  bajeczną 
fortunę, zaproponował jei małżeństwo, 
ofiarowując jednocześnie pół tuzina sa* 
mochodów. kilka pałaców i wszystko, 
czego tylko dusza zapragnie. Odmówt: 
ła. 

— A czy zostałaby pani 
ną. gdvbvim był młody? 

Żora wzruszyła kształtnemi ramio- 
nami. Uczuła nagle większe jeszcze 
zmeczenie, niż niegdyś w  Nunsmere. 
Postanowiła być uprzejmą dla dobro” 
dusznęgo senatora. 

— Sama nie wiem — rzekła po 
chwili. — Skąd mogę wiedzieć ? 

— Serce moje pozostalo młode 
zapewnił. 

Zora zatonęła na chwilę w jego © 
czach poczem odwróciła głowę. prze 
jęta litością. Kobieca intujcia wvczy* 
tała teraz w oczach mężczyzny gasną: 
cą powoli nadzieję. By} to jeszcze jeden 
przykład tragedji łysęj głowy i siwej 
brody. Senator mówił z goryczą pełną 
patosu. Chciał jej dowieść. że oddałby 
całe swoje bogactwo. gdvby mógł ©. 
trzvmać wzamian faluiąca jasną czupry 
nę i błysk młodości w oczach. 

— Wówczas napewnoby mnie pani 
kochała. Mógłbym się założyć. 

— A czem właściwie jest miłość? 
— zapytała Zora, 

Starv senator spojrzał 
w przestrzeń, jakby myślą chciał się 
przenieść do tych dawnych lat, kiedy 
uczucie miłości bvło dlań rzeczą aktu- 
alną. 

— Miłość jest treścią życia — rzekł. 
— Niestetv za późno doszedłem do te- 
go wałosku. 

(ry e nJ 


moją żo- 


w zadumie 
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Zycie Warszawy w kliku 
wierszach. 


Rozszerzenie sieci autobusów  miej- 
skich zależy przedewszystkiem od wy- 
budowania własnych warsztatów auto" 
basowych. W końcu r. z. rozpoczęto 
przebudowę cegielni miejskiej, aby 
zużytkówać jej część na tę warsztaty. 
Do 1 b. m. wykonane ioboty kosztem 
okolo 290.000 złotych. Pozostało do wy 
kończenia rovó. budzwlanych na sumę 
około 720.000 złotych. Jednocześnie ma 
ja być wykonane roboty instalacyjne (wo 
dociągi. kanalizacja, ogrzewanie elek- 
tryczność) kosztem 600.000 złotych. 
Kredyty na ten cel nie są jeszcze wy- 
miaczone. 


kad * * 


Magistrat postanowił wydać komite- 
towi wykonawczemu budowy pomnika 
Kilińskiego na placu Krasińskich 34 bloki 
granitowe, pochodzące z rozbiórki So* 
boru. 

* zx à 

Postanowiono zlikwidować elewatory 
zbożowe przy ul. Bema, należące do 
byłych Miejskich Zakładów Zaopatry- 
wamia Warszawy, Elewatory te_ będą 
zwrócone Ministerstwu Spraw Wojsko: 
wych. 

%. . s 

W Czerniakowie na 
gdzie wogóle żadnych chodników nie 
było. ukladane są obecnie chodniki le- 
szowe. Wkrótce prace takie zaczną się 
na: Siekierkach. 

+. s 

Min, poczt i telegralów opracowało 
plan automatyzacji sieci telelonicznej 
w promieniu 50 kim. od Warszawy. Plan 
ten będzie wykonany w ciągu kilku lat. 
W r. b. ułożony będzie kabel, łączący 
Warszawę z letniskami linji nadwiślań- 
skiej. Końcowym punktem kabla ma 
być Otwock, skąd linja napowietrzna 
prowadzić będzię do Śródborowa i Wiel 
klej Wsi. Prace przygotowawcze i po 
miary terenów już rozpoczęto, a układa 
nie kabla oraz inne prace techniczne roz 
poczną się wkrótce. Ogółem znajdzie 
zatrudnienie przy automatyzacji sieci 
Warszawa—(Otwock około 400 robotni- 
ków. Układanie kabla trwać ma około 
4 miesięcy, jednakże zmontowanie sta- 
CH automatycznych we wszystkich miej 
scowościach między Warszawą a Otwoc 
kiem trwać musi czas dłuższy, tak, iż uru 
chomienfe obsług! automatycznej na tej 
linii nie nastąpi przed rokiem 1934. Ko- 
munikacja między Warszawą a letmi- 
skami linii nadwiślańskiej urządzona bę- 
dzie w ten sposób. że abonent warszaw 
skł będzie się łączył automatycznie ze 
stacią podmiejską, która połączy go z 
żądanym numerem na letniskach. Abo- 
nonci letnisk będą się lączyli automaty- 
cznie wprost z abonentem z Warszawy 


HENRI FALK. 
Sekretarz. 


— Gdy psólubiłsm moją droga Elżu- 
nię, — rzekł mi Raflad, — miała włosy 
blond i była korpulentna Dziś — po dwu 
dziestu latach -— włosy jej stały się jesz- 
cze jaśniejsze i jest jeszcze pełniejsza, Wa 
ży coś około si jesięciu pięciu kilo- 
gramów, co byłoby dla mnie n'czem, gdy- 
by mnie nie przytłaczała ogromem swej za 
zdrości. Jesteś moim przyjacielem z lat 
młodzieńczych i wiesz, że nie przesadzam, 
mówiąc o Elżuni podobne rzeczy, Znasz 
przecież moje życie historyka, całkowicie 
poświecone poszukiwaniu 1 odkrywaniu 
prawdy. 

Niema studzów historycznych bez ko- 
lekcyj repertoryj, referencyj, notatek i akt. 
A dla człowieka do pewnego stopnia wy 
bitmego, niema podobnych kolekcvj bez 
sekretarza. To też, operając stę na p 
ważnych rekomendacjach, zaangażowałem 
młodą studentkę, która wypłacana przeze 
mnie miesięczna gażą  ratowała swoje 
skromne dochody. Była trochę roztargnio 


na, ale pełna najlepszych checi, nadomiar | 
ładna, z czego byłem zadowolony, bo czło 


wiek pracuje chętniej w towarzystw e ład 
nej twarzy niż w obecności brzydkiej gę* 


To rozsądne zapatrywanie — które z 
pewnością n'e zdziwi ciebie — nie zyskało 
aprobaty mojej małżonki. Przyszło jej na 
Myśl, że kontakt z ładna dziewczyną mo- 
że pobudzić moją zmysłowość. Nie myliła 
sie co do tego, gdyż pomiędzy mna a stu” 
dentką utrwalił się system pewnych drob- 
nych „śmiałości”, na które byłem łasy. O- 
czywiście zaprotestowałem w obron'e swo” 
jej niewinności. ale nie zdołałem przeko- 
nać mojej małżonki, Potrafiła do tego 
stopnia utrudnić życie swojej rywalki, za” 


| odpoczynek. 


tych ulicach. } tem, 


KRATECZKI. © 


MAZ i 


Gorąca 


Krateczki i życie nietylko są samą 
rozkoszą, czasem trzeba i bólu pokosz- 
tować. Nie możemy codziennie śmiać 
się, gdyż śmiech straciłby swą wartość, 
gdybyśmy czasem nie zapłakali nad u- 
straconą naszą kawalerską cnotą i wol- 
nością. Nie oceni nikt raju kawaler- 
stwa, póki nie spojczy na znajome mał- 
żeństwa. Małżeństwo, jak ból zęba, 
usunąć można wyrywając powód bólu 
z korzeniami. Małżeństwo jest chyba 
subsydjowane przez wytwórnie szkła, 
które zbankrutowałyby. gdyby żony nie 
rozbijały talerzy. Hitler i małżeństwo — 
dwie tracedje świata, 

Takich aforyzmów na temat małżeń- 
stwa możnaby napłodzić miljon i kil- 
ka. Jeśli nie chcę, to nie dlatego, abym 
obawiał się. że demonstracja żon przyj- 
dzie pod mój dom i wybije mi szyby, 

tylko dlatego nie chcę, że poprostu 
nie chcę. 

Zresztą mam dosyć małżeństwa w 
domu, ‘trudno, żebym je jeszcze u- 
prawiał w krateczkach. Każdy czło- 
wiek pradnie mieć czasami chwilkę 
spokoju. Dla mnie taka chwilką iest pi- 
sanie kratek. To jest spokój. To jest 
Mofię w tym momencie 
przestać myśleć o wszystkiem, o czem 
nie chciałbym myśleć i myśleć tylko o 
o czem chcę myśleć Moge pisać. 
że jestem miljonerem i zastanawiać się 
cobym zrobił z temi płeniedzmi, Mo- 
ge pisać, że jestem świazdnrem filmo- 
wym i zastanawiać się, cobym wów- 
czas z takim brakiem mózdu mócdł zro- 
bić moza filmem. Mase pisać. +0 iertem 
kawalerem i wszystkie panienki sal 


ECHO” 


ZONA. 


woda. 


siałyby temu uwierzyć a jabym tylko 
otworzył szeroko ramiona i czekał. 
Mógłbym wreszcie nic nie pisać, ale 
wówczas musiałbym już naprawdę być 
miljonerem, żeby sobie na to pozwolić. 

Zresztą ta „samowola” jest możliwa 
tylko do pewnego czasu. Naprzykład: 
jednak muszę wrócić do sprawy mał- 


żeństwa. 
MAŁŻEŃSTWO. 

Jan i Ewa, a jeśli kto woli, Ewa i 
Jan Jarosińscy są małżeństwem. Są ty- 
powem małżeństwem. Ludzie żonaci wie 
dzą, go to znaczy typowe małżeństwo. 

ypowe małżeństwo jest wtedy (objaś- 

nienie dla kawalerów), kiedy talerze 
szklanki i garnki tłuką się w regułar- 
nych, co parogodzinnych odstępach 
czast, zgóry określonej ilości, kiedy 
mąż żonę nazywa pieszczotliwie klem- 
ną a żona męża łajdakiem. Kiedy mąż 
dostaje torsfi na widok żony, a żona 
ataku wścieklizny na widok męża. 
Ewa i Jan, Jan i Ewa Jarosińscy byli 
typowem małżeństwem. 

A teraz jeden z faktów: dnia 11 
stycznia ń b. Ewa Jarosińska wylała, 

jak twierdzi „niechcący czajnik go- 
rącej wody na nogi swego męża. Maż 
wziął do ręki kijaszek poteżny i wybił 
na żoninem ciele nowe przykazanie tre- 


ści następującej: | nie wylewaj fora- 
cej wody na mężowskie nogi. Żona, 
zamiast pokornie przvjąć naukę, za- 


skarżyła męża do sadu. 
Sąd Grodzki skazał Jana Jarosiń- 
skieóo na 2 tvgodnie aresztu. 
I żeń się, tu człowieku! 
Jerzy Krzecki, 


Samochód Ł. D. 83.645 
zmiażdżył 12-letniego chłopca. 


Z Poznania donoszą: 

Rano o godzinie 7 i pół brała 
się pieszo do Poznania grupa złożona 
z 12 młodych członków organizacji 
W. i W. F. celem zwiedzenia Muzeum 
Wojskowego. W odległości około półto- 
ra klm. za Swarzędzem, pod Nową Wsią 
wydarzyła się katastrofa, której ofiarą 
padło młode życie. 

Opodal Nowej Wsi, gdzie przecho- 
dziła wycieczka, przejeżdżał pod neł- 
nvm dazem samochód cieżarowy Ł. D 
83645. Pod koła samnchodu tefo do- 
sta? sie jeden z mładuch uczestników 
wycieczki 17-letni Marisn Podek ze 
Swarzędza, Szofer nie zdołał już 

zatrzymać maszyny. 
ćdyż wedłud naocznych świadków, chło 
niec w odlecłości 3 m wvnurzył się 
nadle przed e"mochodem bedncvm w 
pełnym gazie. Wine w tym wvynadku 
nonosi wiec  wedłuń tvch świadertw 
traciernie zmarły. Na miejsce wynndieu 
zjechały się władze bezpieczeństwa, 


pracowniczką. 

Trzeba było pomyśleć o zastąpieniu 
jej kim innym. Flżunia zaznaczyła wysaź” 
nie: „Nie chcę żadnych kobiet w twojem 
otoczeniu. Poszukaj sobie jakiego mężczy- 
zny!” — A więc znalazłem p. Oktawju- 
sza Proustebel a. 

Był to ekspomornk bibiotekarza ar- 
chiwum pewnego departamentu: wysoki, 
chudy drab, z nosem zagiętym, jak u so”, 
wy, be emi oczyma, pozbawionemi 
wszelkiego wyrazu, w okularach z ebo- 
nitu, kołnierzyku z celuloidu, surowej po- 
wierzchowności i w elkiei powściągl'wości 
słowa, Na widok jezo Elżumia orzekła: 

—- To jest właśnie wymarzony sekre- 
tarz dla ciebie. 

— Pozwolisz pomimo to, — zauwa” 
żyłem nieco uszczypliwie, —— że przede- 
wszystk'em wypróbuję rodzaj jego kwali- 
fikacyj. 

Tak też zrobiłem | przyznać muszę, 
że Oktawjusz Proustebel umiejętnie wy- 
winął się ze wszelkich techn'cznvych zasa- 
dzek, jakie na niego nastawiłem. Wystar” 
czyło jednego tygodnia, by przekonać 
mnie że odznaczał się nierówn'e większą 
zystematycznośc:ą į sumiennością, niż moja 
miła studentka. Mówiłem ci już, że była 
zlekka roztargniona. Co do Proustchel'a 
okazał się uosobieniem kartoteki. Przeni- 
kał wszystkie kwestje, rzec mogę, że prze 
wiercał je z wytrwałością mrówki. Powie- 
rzyłem mu plikę najróżnorodniejszych pa- 
pierów dla 'a do właściwych akt. 
Nietylko posegregował je odpowiednio i 
nieomylnie, ale do każdej poszczególnej te 
ki dołączył jeszcze dodatkowa teczkę — 
musiałem w duchu złożyć hcłd jego zmy* 
słowi słusznej oceny rzeczy. Rzekł mi też 
głosem poważnym. o monotłonnem brzmie* 
niu, wywołując tem pewne wrażenie na 
mnie. . 

— Mam nadzieję, 'ż wybaczy mi pan 


truć mi wszystkie chw'le wolne dasami il jeżeli powiem, że w zbiorze pańsk'ch no- 


skargami, że wkońcu zatrinmfowała i zmu 


tatek pamuje pewien nieład Zostały nie- 


celem przeprowadzenia . dochodzeń, 
Zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca prze 
wieziono do domu rodziców, 


RADIO-RĄCIR. 
+ RASZYN. czwartek. 
11.40 Przemlad prasy polskiej 


1150 Kom 


metaor dla komunik lotn- 11-57 Svgnał czasu 
12.05 Program na dzień bleżacy 1210 Płvtv 
gramofonowe 1320 Kom PIM. 15.10 Komunik 


Daństw Inst. Eksport 15,15 Kom (iospod 15.235 
Plvty gramofonowe 15.35 „Kobieta w bezrobo” 


„ju — wygłosj e R Dalborowa 1550 Piwty 
zramof. 1425 Francuski Lektor L  Roquigny 
1540 Odczyt z cyklu „Zagadnienia hgienicz= 
ne 1709 Lrwory w wyk: E Caruso (płytv) 


17.40 Odczyt 17.55 Program na dzień następny. 
1900. Odczyt dla maturzystów „Polska a Fran- 
cia w rozwoju dziejowym* wygłosi prof M. 
Mościcki 18,20 Muzyka, 1900  Rozrmaltości, 
1920 „Kom roln Min Roln 1 Reform Ralnvch* 
1930 Kwadrans literacki- „Recytacie wierszy” 
1945 Praseęv Dzienmk Radiowy 2000 Poga- 
danka muzyczna wygł. p K Stłromencer. 2715 
Koacerr Oratoryjny W przerwie imorese p t 
Misterium Wfelkanocne, 22.40 Wiadomości spor” 


tnwe 2245 Dod. dò Pras. Dz. Radjowego. 22.55) “7Y 


—23 00 Komunikaty. 


tutaj pełniła funkcje sekretarza 
mną, musiała m'eć głowę zaprzatniętą n* 
nemi rzeczami, Co do biblj teki pana, wy 
maga ułożenia eystematycznego katalogu. 

Orzekłszy powyższe, zlskka  opuscił 


| 


Na złość 
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rodzicom 


BRAT ZABIŁ $IO$TRZYCZKE. 


Z Wilna donoszą: 

W jednym z folwarków pod Nowo- 
śródkiem wydarzyła się niesamowita 
zbrodnia, bodaj kez precedensu w dzie- 
jach kryminalistyki na naszych zie- 
miach. Mianowicie 23-letni Jan Rzesz- 
ko zabił swą dwuletnią siostrzyczkę 
mszcząc się w ten sposób na swoich ro- 
dzicach. 

Rzeszkowie pewnego wieczora mieli 
iechać do pobliskiego miasteczka na 
rynek, a potem do znajomych W dro- 
ge wybierali się rodzice i starszy svn. 
Ponieważ w domu nie było w tym okre- 
sie służby, poproszono Jana, drugiego, 
młodszego svna, by pozostał i doglia- 
dał dwuletnia siostrę. Jan, który ucho» 
dził za chłopca krnąbrnego nie zgodził 
się na tę propozycję i oświadczył kate- 
gorycznie, że pojedzie 

również do miasteczka, 

Kiedy żadne perswazje mie pomogły 
Rzeszkowie postanowili siłą pozostawić 
w domu opornefo syna. 

Skrępowano powrozami Jana i przy- 
wiązano ż0 do łóżka. W tym samym 
pokoju pozostawiono dwuletnie dziecko 
i nakazano, by wzajemnie pilnowali się 
Po wvieřdzie rodziców, dziecko, 
widzac brata skrępowanego, podeszła 
do niego i słabemi raczkami na tyle o- 
stabilo węzły powrozów, że Jan mógł 


e 
z łatwościs zrzucić. 


Z Katowic donoszą: 
Swego czasu pisaliśmy obszernie o 
zastrzeleniu w folwarku p. Subiny pod 
Mikołowem służącej Anny leutonów* 
nej. Morderca, parobek folwarczny, Ka- 
zimierz Miklas zbiegł dokonaniu 
M i ukryweł się w lasach Pszczyń 
skic 
W godzinach wieczornych zbrodniarz 
Miklas zjawił się na miejscu zbrodni 
i zwrócił p. Lubinie skradzioną fuzję, 
naboje i płaszcz i pozostał na miejscu 
zbrodni do przybvcia policji. 
Aresztowany i odprowadzany do ko- 
miesrjatu w Mikołowie zeznał, że odda 
je się w rece sprawiedliwości aby po- 
nieść zasłu*nna kare za morderstwo, 
gdyż znudziła mu się 
wa!esanie po lasach, 
Mówi. że już raz pewnej nocy udał sie 
na bkomisoriat palici w Mysłowicach ale 
komisariat był zamknięty, wnhec cze- 
ga wrórił do swej kryiówki w lesie. 

Morderca nie chce podać motywów 
zbrodni i tłumaczy sie tem. że morder- 
stwa dokonał w chwili zamroczenia u» 
mvr 

Prolrrator S. O. dr Nowotny pro- 
dochodzenia w trvhie daraśn=m 

zostaną ukończone w cia- 
Ani, noczem eaq rostanowi. 
Millans etanie przyd sądem zwy- 
Lłvm, czy doraźnym. 


«sadzi 
Dortndsonia 
GAI ? dą 3 


przede | ług poszczególnych działów, 


— A jednak powtarzam raz jeszcze, 
panie Prawstebel, że nie odnalazłem tej 
książki, 

Lekkie rozchylenie warg 1 gest wska” 


do!ną wargę, odsłaniając żółte zęby: był| zującego palca: 


to — jak się zdaje —- swoisty jego 
uśmiech. 

Doznałem wrażenia. że zdobyłem men 
lora, zam'ast sekretarza Pomimo to przy” 
znać mu musiałem rację: powiem ci bo- 
wiem ruż całą prawdę. W ciagu k'lku o- 
stałnich tygon? nie zajmowałem się już 
praca. ale zabawą z moją małą sekretar- 
ką, Wielki jej następca zjawił sie w porę, 
by wszystko przywróc ć da porządku. U- 
dzieliłem mu więc tylko łakonicznej odpo” 
wiedzi: 

— Weź się pon do rzeczy! 

„Wziął” się, jak stwierdzić trzeba. 


jest, proszę pana. 

Czułem się zadowolony i z'rytowany 
zarazem. Co ds żony mojej, była zachwy 
cona, gdy powtarzałem jej podobne fakty. 

Zachwyt jej okazałby s'ę zowie: 
wie mniejszy, gdyby wiedziała, że gorli- 
wość mego sekretarza dozwalała mi ko- 
rzystać z wielu chwil wolnych, które rze- 
komo spędzałem na studiach w B bljotece 
Państwowej, a w rzeczywistości w elegan* 
ckiem mieszkaniu, takie urżądziłem dla 
Fanny... Tak nazywała się moja mała stu- 
dentka. Chcąc wyznać ci już całą prawdę 
powiedzieć ci muszę. że porzuciła studia, 


Ten Proustebel był sumiennością uosobio- by zostać moją przyjac'ółką. Prowadzi 


ną, ucieleśnieniem pracow'tcści. 


Spędzał łem życie rozkoszne. a żona moja pozbyła 


całe godziny z głową wsuniętą do szafy, | się swych obaw Byliśmy hezpieczmi, lecz 
lub przed jaką półką, zajęty sprawdza-| stan ten pbudził nas do nieostrożności. 
niem, pisaniem notatek, wertowaniem akt, | Fanny telefonowała do mnie każdego rana 


<egregowaniem ich i pinownem grupowa” 
n'em. Ilekroć żądałem jakiego tekstu no” 
tatek, odpowiadał mi zawsze: 

obrze, proszę pana. 

A po chwili: 

— Służę panu. 

Nigdy z niczem się nie spóźniał, nigdy 
się nie mylił, słowem: n'enaganna maszyna 
Krótko mówiac" idealny sekretarz — ale 
tylko wtedy, gdy był obecny, Gdy go nie 
było, odsłaniała się odwrotna strona me- 
dalu: wszystko obecnie było tak wspania- 
le ułożone przez niego, że bez fez» pomo- 
cy nic znaleźć nie mogłem  K Tkakrotnie 
ośmiel'łem się zauważyć: 

—- Proustebel, nie mogłem znaleźć 
takiej a takiej ksiażki. 

— A jednak została zaznaczona, pro* 
szę pana, w renertorjum analitycznem, od- 
noszącem się do repertorium powszechne” 
go, wzmiankowanesgo pod właścwym ini- 


siła mnie do pożegnania się z moja współ: racjonalne zaklasyfikowane. Osoba, która! ciałem, w spisie ogólnym. ułożonym wed- 


Wysyłałem wówczas Proustebel a do dru- 
giego pokoju, wmawiając w s'ebie. że ni- 
czego się nie domyśla, Pewnego rana jed- 
nak zmuszony byłem do podniesienia gło” 
su, bowiem Fanny, która lubiła sie stroić, 
a także bardzo luh'ła różne prezenty, zna- 
iazła „okazyjnie” piękny płaszcz futrzany 
Ryła to może „okazja”. tem nie mniej 
płaszcz kosztował dziewięć tysięcy fran- 
ków, a w dzisiejszych czasach nie jest to 
bagatelka dla człowieka, który n'e żyje z 
renty. Nie powiedziałem an’ tak, an’ nie. 
Gdy zobaczyłem sie z Fanny, nalegała 
bardzo i zaprowadziła mnie do kuśm'erza 
który pokazał mi płaszcz. . Zgodę swą za 
rezerwowałem jeszcze. Nazajutrz — te- 
lefon. Proustebel zdjał słachawkę, przy” 
łożył ia d ucha i podał mi ją po chwili: 

„Telefonuje kuśnierz, prosząc o odpo” 
wiedź...” 

— Niech mu pan powie. że nie będzie 
żadnej odpowiedzi! -=-= 


Jan, po odzyskaniu swobody ru ` áy 
dostał niewytłumaczonego ataku sza- 
łu. Porwał za siekierę i silnym ciosem 
zmiażdżył główkę siostry. Działał pod 
wrażeniem krzywdy. jaką mu rzekomo 
wyrządzili rodzice, nie zabierając do 
miasteczka. 

Zbrodniarza stawiono przed sądem 
Przyznał się do winy ze skruchą. 

W chwili, kiedy uniosłem nad siostrą 
siekierę, zdawałem sprawę z potwor- 
ności zamierzenia, lecz nie modłem no- 
wstrzymać się. Coś, co bvło silniejsze 
ode mnie kierowało moją reką 

Sąd pierwszej instancji skazał Jana 
Rzeszko na 8 lat więzienia za dokona- 
nie zabójstwa pod wpływem silnego 
wzruszenia psychiczneśo. Obrona zaane 
lowała, 
który, jak na swój 


wiek jest bardzo 


mało rozwinięty fizycznie i 
sprawia wrażenie 
siedemnastoletnieśo, 

W sadzie avelacvinvm pownłano 


dwóch biegłych psychiatrów. Jeden z 
nich kateśorycznie stwierdził, że chło” 
mak jest nienoczvtalny. Drusi natomiast 
bierły aczkolwiek róodził się z wv- 
wodrmi sweóo kolesi. iednak prosft, 
by dla wmożlrwienia wydania pewnedo 
orzeczenia, chłonra kierowano na dłuż 
sze badanie do kliniki nsvchiatrvcznej 
w Wilnie W tvm też celu rozprawa zo- 
stała odrocznma. 


Morderca służącej za kratami. 
Sam oddał się w ręce sprawiedliwości. 


Najprawdopodobniej zbrodniarz bę- 
dzie odpowiadał przed sądem zwykłym, 
fdyż długotrwałe wałęsanie się Mikla- 
sa w lasach podziałało na niego 

przygnebiająco, 
do czego również przyczvniły się wy- 
rzuty sumienia, tak że zbrodniarz robi 
obecnie wrażenie zupełnie chorego. Bę- 
dzie on prawdopodobnie badany przez 
lekarzy psvchjatrów, 


Trzy kue dla szwagra. 
Zbrodnia zapalczywezo wieśniaka, 


Z Bydgoszczy donoszą: 

We wsi Łowin pow. świeckiego, wy 
darzył się tragiczny wypadek. który 
pociągnął za sobą życie człowieka, 

Krytycznego dnia w godzinach po 
południowych doszło w Łowirie do 
sprzeczki w rodzinie Piekarskich po- 
między Maksymilianem Piekarskim lat 
30 sygem rolnika, i. jego szwagrem 
Wizą 

W toku sprzeczki Wiza mocno zde: 
nerwowany, trzema strzałami z rewole 
weru położył Piekarskieo 

trupem na miejscu. 
Wize władze aresztowały. _ 

Charakterystyczne jest, $ w Łówinie 
coraz to częściej zdarzają się podobnę 
wypadki. 


Byłem zirytowany, że Fanny podała 
kuśnierzowi mój adres. Proustebel wyko” 
nal moje zlecenie i rzekł, zawieszając słu” 
chawkę: „Kuśnierz oświadczył, że nie re- 

je już płaszcza”. — Jednocześnie 
obrzucił mnie Eiee spojrzeniem. 

Pół godziny później wręczono mi lisi 
pneumatyczny do Fanny, pełen skarg i wy 
mówek. Miałem go jeszcze przed oczyma, 
gdy wpadła do pokcju moja żona: 

— Odebrałeś depeszę? 

Crułem się stracony, patrząc na nią 2 
osłup'en' em, bez słowa. Wtem Proustebeł 
z miną niewzruszoną zimno į grzecznie 
podniósł z biurka otwarty blank et: 

— , proszę pana... Dołączę to 
do akt... 


Wyszedł z papierem. Elżunia zagad” 
aęła mnie: 

— Gdzie jest ta depesza? 

' — Zabrał ją właśnie Proustebel, — 
rzekłem ze sztuczną obojętnością — odpo 
wiedź od kolegi, potrzebna m: do artykułu. 

Żona moja oddaliła się. po chwili wró 
cił Proustebel Rzekłem mu z prostotą: 

— Dziękuję panu. Ale co pan zrobił 
z tą depeszą? 

Odpowiedział mi lodowatym tonem: 
— Zaciągnąłem ją do nowego zb'oru akt 
pod nagłówkiem: Sprawa soboli”, 

Co za systematyczność! ] jaka nauka! 
Sekretarz mój dawał mi do zrozumienia, 
że miłość Fannv do mnie ogren'czała sie do 
„sprawy soboli” Był przewidujący. Wie- 
czorem tegoż dnia, po gwałtownej scen'e 
z Fanny, grożącej mi zerwaniem... kupi- 
łem iej upragniony płaszcz 

Tacy są mężczyfni. Co do Prouste- 
bef'a, sekretarza bez zarzutu. który wyra- 
tował mnie z opresji, nie mogłem już trzy” 
mać go dalej: wypłaciłem mu znaczne od- 
szkodowanie i rozstałem sie z nim pod po” 
zorem dłuższej podróży. Wytworzyła sę 
konieczność poszukania innego, który do- 
zwołiłby mi pracować normalnie, przy” 
wracając trochę nieładn do moirh papie- 
rów i ksiażek... Thm. L.M. 


podając w wątpliwość chłonca, | 


Dr. 
go Zw. 
przepro 
skich pi 
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Ligowa Garbarnia 


na Śląsku czechosłowackim. 


W dniu czerwca bież, roku krakowska 


Garbarnia grać będzie we Frydku mecz 3 dru“ |w którym startowało kilkudziesięciu wybitnych 


tyną Ostrawicy a okazji otwarcia jej stadjonu 
sportowego, a następnie rozegra zapów4: 
drugi mecz w Śląskiej Ostrawie, 


JAPOŃSCY 


wzorem dia całego św.ątą, 


Dr. Barfacoł, wice przewodniczący Włoskie. 
fo Zw. Pływackiego, przybył do Tokio celem 


W Mor. Ostrawie odbył się bieg naprzełaj, 


zawodników czeskch oraz członek polskiego KS. 
Cieszyn Czeski, Szkubnia, 

Trasa wynosiła 7 klm. Po raciętej walce zwy 
ciężył Szkubnia_ 


PŁYWACY 


Dr, Barfacci ma ramiar dokonać w Tokio 


specjalnych zdjęć filmowych 


przeprowadzenia studjów nad treningiem japoń | celem zmontowania dla pływaków włoskich fil. 


zkich pływaków. 


mu naukowo propagandowego, 


1000 zawodników - tysiąc nagród, 
Narodowy bieg naprzelaj w Warszawie. 
W dniu 8 mają b. r, na lotnisku Mokotów jw dniu 2 maja b. r, w godzinach 12 — 23 oraz 


skiem rozegrany zostanie dorocznym 
jem Narodowy Bieg Naprzełaj na dystansie oko 
ło 7 kim. W roku ubiegłym bieg tetn zgroma- 
isil na starcie okoła 1000 zawodników 

a całej Polski, 

W biegu startować mogą zarówno stowarzy 
azani jak | niestowarzyszeni, Zgłoszenia przyj. 
muje sekretarjat PZLA Warszawa Wiejska 11, 
de dnia 80 b, m. włącznie, Kwatery dla zawo” 
dników 
Wych, Fis. w Warszawie, AL. Ujazdowska 1. 
dokąd należy się zgłaszać w dniu 2 maja do 
godziny 18-ej. 

Badania lekarskie dla zawódników nieposia 
dających kart zdrowia z daty niewęzośniej: 
eraj jak 80 b, m, odbywać się będą we wspom 
nłanym już Ośrodku W, F. AI. Ujazdowska 1, 
CEEE E TOMKOWI 1EORSCZJĘ SSD 


Jedyny mecz ligowy 
w czasie świąt. 

Dwa dni nadchodzących świąt Wielkiej 
Nocy stanowić będą krótką przerwę w mistrzo 
stwach tligt, 

W ciągu tych dwóch dni rozegrany zostanie 
w całej Polsca Jeden tylko mecz ligowy, a mia 
towicia — Ruch—Podgórze w Wielkich Hajdu 
kach. 


. . . 
Zmiana terminów ligowych. 
Wydział Gier 1 Dyscypliny Ligi PZPN wpro 
wedzit nast, zmiany terminów meczów ligo 
wych: 
Ruch—Podgórze » dna 17 b, m, na 16 b, m. 
Podgórze— Ruch $ dnia ILVI na 10:VI, 


C szewski 
trenu'e płxarzy Skody, 
Jak się dowiadujamy many piłkara krakow 


ski, w swoim czasie napastnik warszawskiej 
Lagji, bawi obecnie w Warszawie, gdzie trenuje 


| piłkarzy miejscowej Skody. 
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MRU się S2CZgĆ e wénang? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCIH XXVI 
POLSKIEJ] LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


Upd w dwudziestym słóśdmym didu ciągnie. 
nią $.ej klany J-e) polskie, loterh państwowej 
wygrane padły a numery następujące: 

1.000.000 na nt. Aalst. 

20.000 na nr.: 14789. 

10.000 zł. na nr.: 45347. 

5.000 zł. na nr.: 140988. 


2.000 zł. na nry: 9798 5322] 61709 
62326 62594 65330 74294 80794 95300 
65650 102551+ 106193 106276 109929 

| 126101 128750 130413 133847 137479. 

1.000 zł. na n-ry.: 603 4754 1663! 
| 17908 21646 241773 26027 28798 31007 
12084+ 32203 32805 33250 46062 4650 
510453 62661 65608 63907 60288 69422 
72780 101353 11255! r16348 120485 


123119 130487 121274 1367514 145912 
Po 230 zł, na Nery: 

163 338 650 965% tarot 83 Bł 108 32 
208-+ 311 436 72 517% 79 T Q04* 2105 17 374 
661 710 BST 901 36 3168 200 307 42 416 35 
[30t 7+ 505 73 616 86 734 58 050 56 BI 1038 
74 m 22A 31 46 486 SI5+ 857 067 5003 96 122 
I?i 407+ 91 640+ 717 902 12 6120 252+ 686 878 
|55 67 7005 8 t3 d'n AOSE 22 33 05 900 SNI4 
|%0+ ma 82 187 513 640 34 011 2% 40 72 014 
|104 60 20 413 506+ AI 705 36 10277 321 77 
Fasit ot 5% 70m R33 11140 44% 60 72 74 S34 716 
314 224 03% ath 1%m43 48 IRI 383 555 740 
ASt 7 16 037+ 13036 80 121 770 372 73 0630 
702 PP 857 06% 74 75 14N31 137 41 RR 27% B46 
15177 4% 4% 4% 550 ntg 787 974 829 06 wt 
78 16050+ 64 2647 338 BM 434 541 90 93 641 
750 74 SÓ0+ 1T030% G4 143 212 42 46 308 59 
bn 640 1031 36 222% 532 33 WS 331 431 52 
¥3 964 69 190,8 137 301 490] agh 11 452 789 
+ 904.42 08 20319 574 83 GM 912 21005 116 
lo 3f 20/ SO 323 51 764 «5a 546 743 53 87 
22n34-1- 392 336 58] 609 IR OGN 76 23100 473 
Pat 50 657+ 707 643 241% AB 23 38I 44: 
M 574 703 R24+ OIA 25006 20 67 2i4 '6.50 300 
4% RA 562 09 042 24173 33 294 410 560 710 
% 724 03 920 27037* Ret 0 135 292 330 44) 
[Sig san 874 9% 28007 % G6+ 75 i50 323 47) 
Itin 20070 RI M Ras 03 20114 93 453 SAR ©3 
M15+ 0% 70 AI052 86 110 57-+ 244 5] RO 43A 
53 30 44 55 SIA (5 76% 050 33000 156 380 443 
14 524 75 6'5 Wł 31 44 RT? OMD amaa Jant 
ATA © 103 ISORI 120 QA 377 412 234 52 KNA 
ÎR SI 04] O3 26064 751 169 467 hdl 702 P5? 
(5 gr 775 3702 JAJ RR 294 ZNA 04 725 7A REI 


28028 47 122 241 84 310 13 60 73 78 641t 


ramiejscowych wyznacza Ośrodek | 


zwyczą: |w dnia 3 maja w godzinach 9—11. 


Bieg rozpocznie się o godzinie 15.45, Zbiór- 
ka zawodników o godzinie 14.tej, 

W biegu rozegranych zostanie cały szereg 
nagród wędrownych i indywidualnych. Wszyscy 
zawodnicy będą sklasyfikowani indywidualnie i 
zespołowo według grup zawodniczych, 

Zawodnicy zamiejscowi korzystają ze zniżek 
koiejowych które wydaje włańciwy oficer P w, 
przy pułku piechoty. 


CEE TIEDEREALISCFF E E TETEE ESTA 


DZIEŃ WIELKIEGO CZWARTKU. 


W dniu tym tvlka  jedón kapłan odprawia 
Mszę św, w każdym kościele pozostali. zaś 
kaplani asysiwą 1 przyjniuja Komurję św, zj 
rąk celebransa, | 

Msza św, odprawia sje w Wielki Czwartek 
w szatach liturg cznych białych z radosnym 
śpięwem „Gloria ln excelsis" æ powodu pae| 
miątki ustanowienia Najświętszego Sakramen= 
tu. Na Olora uderzają wszystkie dzwonv. by 
następnie zamilknać aż do Wielkiej Soboty 
Zamnast dzwonków w tym ozasje używane są 
kałatki 


W czasie Mszy 4w, kapłan konsckrulje trzy 
Hostie: ledna da odprawianei Mszv św dru- 
ga na W, Piatek a trzecia dla wystawienia 
w  monsiranch w (irabie Po skończonej 
Mszy św kapłan umieszcza pozostałe dwie 
Hostie w kielichu kielich okrywa bląłym wos 
alom | ow azuie Twarzy się procesia. którą 


odnosi Pana Jezusa do przygotowanego w koe 
śclele miejsca zwanego Ciemnica. 

W kościołach katedralnych po Podniesieniu 
b'sknp zasłada przed stołem nakrvtym białym 


obrusem Tu asvsta złożona 2 12 kapłanów 
7 dłakonów í 7 subdlakcnów  przynosł z za- 
krystji naczyme z Qlejem Chorych. Biskuo 
czym nad mim egzorcyzmy cavil zakl nania 
f poświęca. a' potem dalej odprawia Msze 
św. Po Kemiri św. bskup znowu. za'mule 
misice przy stonie asvsta zaś udale s'è dn 
zakrystii 1 przynaw oliwę w dwóch naczv- 


niach I balsam Riskuo miesza hwsom z ol wą 
| pakolej pośwece o'e! zwany święte Chrvz. 
mo 1 el Katechimenáw 

Po mszy św bskupi (dawwej czynili po- 
dobnie papieże | kró'owie) przenasuję się recz- 
niklem. podchodzi do dwvnnstu ubogich umv- 
wą Im nögl wvcfera ręcznikiem I całuje dając 
każdemu z meh tałmużnę, 


741 549 943 93 39000+ 139 76 528 607 33 828 
004 75 40072 S5 03 285 402+ 6 503 943 70 41266 
544 70] 38 SAD 910 ASt 42107 202 jb 423% 
54 00 576 023 722 63 SM 68 43228 RSH iN 
OR 626 077 4406] 72 95 164 290 307 70 92 457 
68 RI 540 50*+ 65 674 90% 744 45007 64 248 RI 
46%%+ 5474 730 43 RII 54 55 004 3+ grt 
46045 68 323 50 510 638 733 40 830 78 06R 47051 
72 385 76% 4!4 53 344 50.52 636 722 40 830 78 
068 47051 72 358 767 414 53 544 50 2 636 732 
76 007 48007 93+ 163 04 200 Ant 323 30 45 409 
+ 503 704 73+ 950 40139 207 326% 515 612 
14 23 34 75 13 32 Sóe2 rt 50 GO SI6 013 
W 51014 127 50! 51 659 7%0 41t RA? 050 52134 
205 360 97 422 65 6A3+* 776 RSI 0948 538%) 184 
318 24 Mi 38 72 522 51+ 617 740 RAR 83 002+ 
SAFE 265 301+ 21 5% 424 73 821 084 912 
55127 03 407 60% 589 AUSH 9! R65 938+ S602I 
226 52 53 665 99 706 24 T7+ 88 57071 62 122 
57 06 07 475 416 563 766 RWS 200 42 317 01 
534 606 2 802 67 QIO 58 60133 70 207+ 446 54 
492 083 60063 171 200 63 7% 306 63 77 44) 56 
<Q 524 725 RAN 02] 504% 61062 476 405 34 551 
705 034 85 601% M 48 50 Im 254+ 62 65 
312 41 BA? 62] 91 730 BIN 028 63230 76 85 300 
416 709 640474 140 76 245 93 MITY 44 615 


SIA 044 65073 100 5] 429 SI1+ 38 77 97 ANO 
703 852 nt Gauti 47+ 91 131 32 40 42 44 57 
70 244 98+ 3%4 523 746 027 67000 20 40 a 


— 


135* 48 82 217+ 333+ 24 76 619 717 894 028 
43071 94 313 R3 404 504 643 775 911 30 60066 
118 240 300 423 478 030 41 53 33 RR R 70007 
13% AN 213 15 s4+ 331 PFP 731 51 7% 035 TIRE 
4 367+ KO 4no 24+ ASE 44 MI 753 RSF 7211" 
47b 84 2% 43% 413 0 RNE GS5+ 760 554 AN? 
043 FINS FP 474 510 40 667 709 32 974 62 NISA 
425 529 690 721 R72 026 75064 92 157 206 58 
471 LE 752 AAS 70. 

76077 03 167 251 417 23 42 73 545 760 R34 
07 248 77014 26 60 232 35 m mo s? 77 ọn 
78074 140% 4% 562 602 GR 277% 42 ort 79015 
ISS 249 m MAS 572 AI 0235 SANIO J5-+ 190 232 
139 603 805 37 52 042 87T+ ost RIN?4 176 35m 
410 235% 595 Art 5> 764 AEO RIANA 41 173 790 
147 676 823 003+ 34 49 <6 Ranna 21 70 370 40? 
552 645% 952 R4531 MIAE 27 KR RIS RSNA7 145 
248 342 AS 5FO RA 628 32 O44+ AI RA ROOGI 79 
321 200 56 94 405 17 31 573 KASP 728 7A 27012 
144 246 81 399 9 48i 74 SMAR RIR RANO EN 
243 WA 436 575 678 015 40 SO11d+ 24 26% 41+ 
233% 238] 423 37% 603 26 07 99 746 47 ©I0R 
101 67 655 RA 01151 06 263 434 46 742 60 84 
044+ AMAA 118 230% 0% 543 SB GI9 28 RO Q/R 
042 ow 64 07 104 2% 4274+ 44 737 RI 030 
ant 22 27 m 760 77 4277 40 M 551 64? 
710 26 060 10 G66 5016 3] 45 78 871 % OSNA 
102 24” hA R5 453 57 564 € £O 035 AJF 03336 


605 40 868 69+ 89 967 96) 96283 310 431 662 


ETHW 


(—) W dniu dzisiejszym ma powrócić z (-) W związku a biegiem kolarskim na 
Budapesztu rekordzistka Śwłata w rzucie | przełaj ŁKSu (cyklorpedestre), który odbędzie 
dyskiem + doskonała lekkoatletką. pabjaniczan.|się w dniu otwarcia sezonu kolarskiego w Ło 
ką Wajsówna która ukończyła w stolicy jazi — 28 bm. dowiadujemy się. że m, in. został 
Węgier specjalny kurs w Wyższej Szkołe |już zgłoszony mistrz Polski w tego rodzaju bie 
Wych. Fizycznego. W Budapeszcie Waisów-|gauch — Głowacki z warszawskiego AKSu któ 
na odniosła w zawodach lekkoatletycznych | ry zdobył w roku ubiegłym puhar przechodni 
dwa sukcesy w rzucie kuią, zajmując w tej ŁKS-u. W razie ponownego zwycięstwa w dniu 
konkurencji pierwsze miejsca i uzyskując WY-|23 bm, puhar ŁKS-u przejdzie na własność 
mk zbliżony do rekordu polskiego, Obecnie |Glowackiega. 


Wajsówra przeprowadzi treningi na boisku UPRA DEE 3 0 OTO WB RAZY JZOEZZZI RRA 
przed czekającemi ją imprezami |Jekkoatletvcz. 
Cierpienia wątroby leczy Naturalna Sól Mor 


nemi bieżącego sezonu Wraz _Walsówną 
wracają z Budapesztu państwo  Cejzlkowie, szyńska, Gen. Repr. Dr. K, Wenda, Warszawa, 
Krakowskie przedmieście 45. 


z 


którzy poświęcą się pracy  imstruktorskiej. 
(—) W ubiegłym tygodniu dnia 7 b. m. roz 


poczęły się pierwsze próby do Jka BO RDZEI Em Zi BAW a POZZO Ą 
t aństwowej w pływaniu. róby n z af trea 

AA lekkoatietycznych strzela- DOKĄD JEDZIEMY NA ŚWIĘTA? 

niu ( gimnastyce rozpoczna się 24 b. m. na Zdecydujcie się dzić jeszcze, czy weźmiecie 

boisku DOK. Ci wszvscy, którzy speli! Judział w dwudniowych wycieczkach świątecz” 

już wyznaczone minima w jednej lub wiecei|nych zorganizowanych przez Syndykat Dzien* 

konkurencjach © fe osiazna w roku bieżacYm|pikarzy Łódzkich do Krakowa i Warszawy. 


zdobęda prawo do 


Wycieczka d Krak R wyjeżdża w bo 
odbycia orób do ycięczka do Krakowa wyje sobotę 


z Dworca Fab, o godz, 22,30, wraca do Łodzi 
we wtorek o 7 rano. Wagon-Lits ułatwia nucze- 
stnikom pobyt i nocleg w Krakowie. Bilety w 
obie strony i zniżki do muzeów zł, 18.50. 

W niedzielę o godzinie 7.47 opuszcza Dwo. 
rzec Fab. najszybszy i najelegantszy pociąg — 
„Zielony „Express”. Powrót z Warszawy w 
poniedziałek w, Miejsca numerowane, zniżki do 


minima w pozostałvch 
POS.0. W celu ułatwienia 
POS. 4 spapularvyzowania odznakł Okrerowv 
Urząd WF. zezwala przeprowadzać próby 
poszczególnym  kłubom {í stowarzyszeniom 
sportowym za  mprzedmiem zawiadomieniem 
Urzędu, który wyznaczy delegata. Z uła- 
twienia tego powinny skorzystać wszystkie 
kluby okregu 1 wpłvnąć na swych członków 


by jak najliczniej stawali do odznaki. Dalsze teatrów, wagon bar'dancing. Biiet w obie 

próby w pływan'u odhęda sie dnia 141 21 b |strony zł. 8.70, 

m. w basenie zgierskim w godzinach od 18-ci Zapisy do czwartku godzina 9 więczór. Zgła 

do 20.65. szający się po tym terminie dopłacają 50 gro 
(—) Mistrz drużynowy Łodzi w szermierce|szy ze względu na podwyższenie kosztów ad: 

WKS zakwalifikował się obecnie do walk |ministracyjnych, 


Przecewnkiem WKS-u bedzie Zapisy w Wagon"Lits, Piotrkowska 64 i w 
mistrzowska  drużvra Poznania przyczem |Orbisie, 

mecz miedzy tem? zespołami o weitcie do 
finałą odbedzie s'ę w mp'erwszych dniach mata 
Finał zostanie rozegrany w Clechocinku w 
miesiącu czerwcen. 


(—) Reprezentacja Łodzi na 
Polski w zapasach 1 podnoszeniu  cięzaurów 
została już ustalona 1 przedstawia się nastę» 
pująco: W zapasach w wadze koguciej Łódź 
reprezentować będa  Jakuhowski | Salecki 
(KĘ). w wadze piórkowej: Maier A (Wima) 
i Rażniewski (KE) w wadze mpółśrednisi Rasa. 
ło (Wima) w wadze  śŚredniet: Jakubowski 


półfinałowych 


CIAGNIENIE LOTĘPJI FANTOWEJ KOŁA 
PRZYJACIÓŁ PRZY „I DRUŻYNIE, HARCE- 


mistrzostwa odbyło się w dnfu 8 kwietnia b. r, Wykaz loe 


sów, na które padły wygrane można prze- 
Rlądać w sklepie Spółdziełni Harcerskiel 
—Czyw przy ul 
Rodz, 9-ej rano do ł9.ej wieczór, Tamże ode 
biorać można wygrane fanty. 


(Unia) i Szczepański (Siła) 1 w wadze cięż- Co nas po pracy rozweseli? 
kiej: Turek (S'ła) ı Ifoczvński (KE) W wa- 

gach lekkiej | półcieżkiej Łódź nie będzie re. Teatr Miejski — Kapitan z Koepenfek, 
prezentowaną. W podnoszeniu ciężarów wacę Teatr Kameralny — Pierwsza pant FPrazer. 
Koguceią reprezentować będa Zviherbaum (Mak Teatr Popularny — Bar — Kochba 


kah) wagę płórkowa Łaźny (Sła) wage leke Teatr operetka 8.30 — Dolly. 


ką Drtkiewfcz (Makah). waro półśrednia Srore Adria — Precz z wniną. 
peński (Siła) r wace cieżka Turek | Kur- Capitof — Boczna ulicą 
petowicz (SM) Nie wvitda reprezentanct wag Casino — W cieniu krzyża. 
średniej | półeeśk'ei. Wvhzd ceksredvef prd Corso — Quo vadis u 
kierownictwem kpt zw p Szudzińskieena nasta a eps z Niewinna grzesznica II Sto me- 
pi z Łodzi dò Poznanła w snhotę dnia 15 b. m ów mMKOSS 
o dż 1430 z dworca Kaliskiego. Grand Kino — Pod twoją obrone, 
= Lura — Dziclny wolak Szwerk, 

(—) Wczorafszy mecz Turystów ze Szter- Metro — Procz z wojną. 
nem był mocno mfeciokawy. Turyści wvsta- Oświatowy — Światła : cienia wielkiego 
wM łakiś dziwnie komhnowany zespół w któ | pyłasta, 
rym było nawet szerez Jepszych iednostek. a Palace — Dzika dziewczyna, 
mimo to gra stała ra dobrym poziomie klasy Pon — Jeden Z 36-ciu. 
C, Wynik 2:1 na Korzyść Turystów, Przedwiośnie — Rai ukradziony. 


Rakięta — Panna wdówka, 
Sztuka -— Droga do raju. 
Spiendld — Arana 


(—) W związku z dzisiejszym meczem o 
mistrzostwo klasy A: ŁKSIb—Makkabi który 
odbędzie się o godzinie l6rtej na boiku DOK., 
dowiadujemy się, że drużyny mają wystąpić w 
składach następujących: Makkabi: Garelik, Ru 
hinstein Lauenburg Basin, Pamarancenb um, 
Szajniak, Synaderka Fotapek, Frenkiel, Chu- 
mec i Goldberg. WKSIb: Mila: Galecki Wen el, 
Pegga II, Filegel, Kubiak, Urbański  Sowiak, 
Tadeusiewicz; Stępiński I Miller, Mecz dzisiej 
szy zapowiada się niezwykłe ciekawie | wzbu- 
dził ogromne zainteresowanie o czem Świadczy 
popyt na bilety już w przedsprzedaży (Wagons 
Lite Cook, Piotrkowska 64). 


Zupa ogórkowa. 
Sznycelki śedziową z buraczkami, 
Naleśniki ze serem, 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Hermegildowi. 
Wschód słońca 4.48 
Zachód — 18.26 
Długość dnia 13.38 
Przybyło dmia 5.46 
Tvdzień 15. 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 
wełny, jedwabie 


poleca się w firmie 


J. WASILEWSKA 


Plotrkowska 152. 


ł44 63 90 S56 99931 90 125 206 52 423 31 40 
A 65 640* 737 807 914% 935 11007 54 148 65 
+78 630 97 730 8I9 58 967 MWIO:8 24 34 107 I 
2:5 38 78 87 327 413 92 530 h^n 02m 04 102042Ł 
41 78 100 24Ć 3284 z2 02 666 774 S3 33 % 
MSH 103002 42 142 R 213 P 43t 315 48 3; 
5 23 6AB 40 754 8I? 56 914 30+ 233 52 63 
104037 107 Gz 94+ 238 47 329 7%2 RE SA RE? 
907 30+ 105151 058 318 a 476 % 543 75+ 037 
RR ROI OS 1060375 55 289 A33% SI 4N 313 79 
629 74 730 41 44 RIA 929 45 78 107078 HSP A3 
24 GF 344 425 6% AO? 779 [08140 21M 47 31 43! 
33+ SRA 470 715 21 3% RSL 048 100167 227 437 
64 566 74 ALI 91 849 G7+ 932 110067 170 237 
:0 380% 423 70 7 26 RI 920 dt A 111004 
150 62 270 353 SO 48 8©4+ 112077 168% 2727 
795 812 113011+ 60 103 228 337 365 6071 813 
043 93. 

114046 53 204 47 05 386 05 434 548 603% 
951 115102 73 267 87 414 632 714% 75% R2! 
SH 116060 120 37 60 230 07 334 507 655 AJ4T 
47 904117373 454 623 43 92+ 872+ 118047 
108 300 14r 408 19 734+ 836 025 HS 7% 
310 21 23 572 617 36 55+ 727 46 850 61 9% 
120027 55 100 2314 489 WY at I8 67 84 
121003 % 100 30 254 496 GIl+ 50 S02+ 41 
942 122048 73 144 4% 30 223 51 67 304 OR 68 
436 84 571 RNA 62 IZIAR Halt 08 256 BNF 258 
512 13 78 870 %2 124083 108 218 317+ 30 447 
336+ 45 S21 125100 220% 85+ aigh 21 84 
7517 845 6] 96 956 59 126008+ 70 82 18+ 
55 07 203+ 23 312 SN 40R 553 604 76% 803 SA+ 
137009 37 146 ATH 230 74 402 570 674+ Roo 
128108 270 374% 423 77 522 664 782 835 58 
79% 910 41*+ 129048 73 105 79 371 445 561 649 
79 707 22 42 9% 887 OM? 130044+ 67 122 90 205 


DR. MED. 


I. LIND 


choroby kobiece i akuszerja 


Łódź, ul. 6-go Sierpuia 28 
tel. 247-34 
przyjmuje od 3-ej do 7-ej po południu. 


Dr. med. 


L. BERAMAN 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Specielista chorób wenerycznych 
skórnych i moczopłecjowych 
Przyjmuje od godz Ś-ei do Il eii ad Gej do 
$-ei w niedzielę i święła od godz 9 «i do 1-ej 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Cboroby skórne : weneryczne. 


10 24 92 04 400 746 BN 203 G%8 00 131014 31 zawąaądzka 14 
32 74 165 2018 376 435 560 R2 626 757 132014 telefon 166-35, 
IA 80% 137 73 84 86 201 Mt ya 40 00 546 80 


Srzyimułe ad % do 16 rana I ad 3 da © wieczór 
Z YYY a aa DWCC 


DOKTÓR 
Bo 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyimuię od gedz. *--10 12—2 5—8 wiecz 
W niedzięle * utsa od 4 da II rano." 


601 97 701 MW w+ sa oaa ranza 92+ 247 
00 30 484 539 47 02 631 Tan 92 414 134030 60 
74 172 83-+ 225 S17 asa 70 710 72+ 79 954 
135065 113 410 12 14 52 67 91 644+ 130080 04 
*'59 206% 18 RI 572 615 23 70 713 43 Si+ Ori 
16 137019+ 37 123 4n 57 MARY 247 304 70 482+ 
RAF 659% 770 77 RS SĄ 946 139152 20] 46 S53 
73 6TT+ TIRÈ 842 00T+ 23 1301434 3387 401 
40 Ot 611 ot 780% SAS RE 1406 211 579 617 
<12+ 76 BR 018 14101] IAR 208 51 79328 402 
42 63 554-- 56 844 40 972 82 142033% 10% MA 
62 414 600 14 87 781 143214 334 315 85 93 744 
323 034 144068 100 3604 365 613 4] 54 733 6 
28 RÓ 145007 GR 140 40 234 39 383 637 1730 
043% 146263 407 702 R39 Q36 147010 224 322 
43 89 535 640 711 055. 

Na numery z F padły premie których wy. 
sokość ustalona była dziś no claen/enin, 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 
al. Andrzeja 5. Tel. 59-410 
Chorcby skórne, weneryczne, 

i moczopłciowe, 


Przvimułe od 8 do II I od 5 do 9 op. 
W aiedzicie | świeta od 9—i om 


Sport w kilku słowach.. Życie ekonom.czne. 


Czuj | 
Zelonej Nr. 5 codziennie od | 


(o zgotować jutro na obiad? 


$OŁOWIEJCZYK 


— - ma w 


NOTOWANIA A OIGO ZAUWRĄANILĄ 
Londvn złoty (za I ft. st) zamk: — 30% 
Paryż. złoty (za 100 złotych) — 28510: Pr. 
£J. (za 100 złotych) 3%W00: Wiedeń. bankn 
7905: Zurych. złoty (za 100 złotych) zamki. — 
5%05. Perlin złoty (za 160 złotych) noty wieke 
sze — 46.75—4/ 13, wplaty na Warszawę 4/7.) 
—4720: na Katiowce 4700—47 30 na Pozt 
4700—47.20; Gdańsk. złoty (za 100 ziotvei 
37 45—57.57: telegraficzne wpłaty na Warsza 
wę 5745—5756 
Paryż, 12 kwictnia. Londyn 85.5t: Nowy Jos 
2537: Włochy 129.95: Szwajcarja 491.10; War: 
szawa 235 
BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 12 kwietnia, Loco 6.75: kwiecioń 
4.53. maj 6.635: czerwiec 6.72. 
Nowy Orlean, 12 kwietnia. Loco 660: mal 


6.60; lipiec 675: paźdzermk 6.09 
Egipska, 12 kwietnia, Loco 7.42; maj Zi: 
lipec 7.20. październik 7.29, 


Waluty dewizy i akc'e 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZA ANGIELSKA — SŁABSZA. 
Nisjednolite usposobiecne cechowało zebras 
nig giełdy pieniężnej; Dewizą mna Londyn zniże 
kowała, tracąc w stosunku do dnia poprzedń'ę= 
go ok. 9 zr na | f., Beliza obniżyła się o 4 gm 
na 100 blg.. Włochy o 2 gr. na 100 firach No” 
wy Jork — kabel o 09 gr.. a czek o I gr ut 
dolłarze. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIFRÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W dzłale papierów państwowych panował 
nastrój mocniejszy. Pożyczki premiowe zwyże 
kowały: 3 proc. Pożyczka IBudowlana zyska» 
ta 70 gr. Dolarówka 50 gr. zwykłe odcinki 4 
proc. Pożyczki Inwestycyjnej 1 zł, næ sztuce. 

Z innych papierów państwowych po ne 
zmienionych kursach obracano 5 proc. Pożycz” 
ką Koawersyvjną oraz listami | obligaciami ban 
ków państwowych Papiery dolarowe była 
droższe: 6 proc. Pożyczka Dolarnwa zyskała 
w rezultacie 0S8, a 7 proc. Pożyczka Stabi- 
Hzacyjna 0.75 procent 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLICIE, 

W grupie stołecznych listów zastawnych 064 

broty były meco wiccej ożywione. Po niezmią 

nionych kursach nabywano 4 I pół mroc, Lasès 


Zastawne Tow. Kred. Złem. Warsz. oraz 8 
proc. Listy Zastawne m Warszawy; pozatew 
przedmiotem obrotów były $ pioc Listy Zge 


stawne m. Warszawy, kióre w porównaniu dą 
ostatnich notowań oficalnych z dn. 6 b. m. ob" 
niżyły sę 6 0.75 procent. 

Grupę prowincivnalną reprezentowały 10 
proc. Listy Zastawrie m. Radomia po cenie g 
| procent n'ższej (ost not. 183 b. r.) 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Zebranie gleldy akcyinej miało przebieg spo 
kołmv. kursy kształtowały się mocniej. 
Akcje Banku Polskiczo nabywano po centa 
o 75 gr, wyższe. W gupie metalurgicznej przed 
miotem tranzakcyj byly Starachowice, które zy 
skały 40 gr. na I akcj 50-złotowej 


KURSY AKCYJ. 
ank Polski 74.75; Starachowice 9.90, 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKĄ 
| POZNAŃSKA, 


Warszawa, 12 kwietnia. Urzędowa cgdułą 
filełiy Zbożowo-Towarowej, Ceny za 160 kg: 
parytet wagon Warszawa. w handlu hurtowymi 
ładunek wagon.: kursy ustalone na podstawie 
cen gieldowych: jęczmień browarny o wadza 
459 gl 16.00—17,00; reszta notowań bez Zmiś 
ny. Ogólny obrót 951 tonn, w tem żyta â 
tann Usposobienie spokojne, 

Pozuań, 12 kwietnia. Urzędowa ceduta 
dy Zbożowej í Towarowej w Poznaniu 
kl: handel hurtowy, parytet Poznań. d 
bieżącą, za 100 kz. Kursy ustalone na pł 
wie cèn tranzakcyjnvch: żyto 770 tonn 
Kursw ustalone na podstawię cen orient 
nych: żyto 17,75—:8.00 (usp. spokojne): 
nica 34.30—35 50 (usp stałe) jęczmięń. 681—6 
gri 14.235—]500 (usb. spokojne): ięczmień 643. 
66? gri 1375—1425 (usp, spokałne): owisą 
1125—11.75 (usp spokojne); maka żytnia 65 
proc. z.work. 27.50—28,50 (usp. spokojnej; mą” 
ka pszenna 65 proc, 2 work, 53.00—554/0: (usg 
<tał2): otręby żytnie 825—900; otręby psze*- 
ne 900:-1000: — pszenne grube 10 25—-11.25: 
rzepak 4500—4400; gorczyca 42.00—48.00; wye 


ka 1250-—13.50; poluszka 1200—1400; grech 
Wiktoria 21.00—23.00; groch Folgera 3400— 
3700: lubłm niehiesky 700—800: lubin żółty 


R50-950; seradela 1100—1200; ziemniski las 
daną 3.00--.2.20. Ogólne usposobienie snokof” 
ne’ Tranzakczie na odmiennych warunkach: $y- 
t3 235 tonni pozeńlcy 240 tonn: owsa 30 tongi 
mąki żytniej 55 tonn; mąki pszennej 67.5 tonny? 
wrąb żvytnich 150 tonm: ziemniaków 158 tóng 
makt ziemniaczanej 167,5 tonny; syropu cukr- 
10 tonn: dektrvny 5. tonn. 
MED. 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
Moniuszki 5, tel. 170-50 


przylmute 12 — 216 — 8 więcz. 


Doktór 


Specjalista chorób wenerycznych 
t skórnych 


powrócił 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — ő i od 8 — 9 wieczór 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopiciowych. 


Przyjmu © od godz 8 do 3 iod 5 dę9 
w niedziele i święta od godz. 9 do 1. 


Dr. med. 


to NITECKI 


choroby skórce, weneryczua 
i moczopłc owe. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od $%-4 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł, 


Str. 6, 


Patrząc na słońce, widzimy je ta- 
kiem, jakie ono było przed ośmiu minu 
tami. Bowiem tyle czasu potrzebuje 
świańło do przebycia przestrzeni dzielą 
ccj naszą planetę od kuli słonecznej. 
Ale słońce, pomimo miljonów mil, dzie- 
łących oba ciała niebieskie, jest na- 
szym, stosunkowo bliskim. sąsiadem. 
Najbardziej zbliżona do nas gwiazda, 
znajduje się w konstelacji Centaura. 
Światło, przenikające przestworza z 
szybkością trzystu tysięcy kilome- 
trów na sekundę, potrzebuje czterech 
łat i czterech miesięcy, 

aby dosięgnąć naszej ziemi. 

Tak więc patrząc na tę gwiazdę w mar 


cu 1933 roku widzimy ją taką, jaką by 
ła w listopadzie 1928 roku. 
Astronomowie używają wyrażenia 


„rok świetlny" dla określenia przestrze 
pł przebytej przez światło w przeciągu 
dwunastu miesięcy. Gwiazda „Wielkie- 
go Psa“ inny z naszych „bliskich“ sąsia 
dów, oddalona jest od nas około osiem i 
pół lat świetlnych. Natomiast dostrze- 
galną jeszcze gołem okiem mgławicę w 
konstelacji Andromedy nie można już 
zaliczyć do „sąsiadów“, jako znajdują- 
cą się w oddaleniu dziewięciuset tysięcy 
łat świetlnych od globu ziemskiego. 

Największy teleskop świata, o stiica- 
lowym reflektorze, znajdujący się w ob 
serwatorium na Górze Wilsona, umożli- 
wia obserwowanie ciał niebieskich 


na odległość 140 miljonów 
lat świetlnych. 
Opierając się na tym fakcie, pewien u- 
czony wysuwa następujące wywody: 
Przypuśćmy. że istnieją planety, jak 
nasza, obracające się dookoła słońca, 
tworzących maławicę oddaloną o owe 
140 milj. lat świetlnych: przypuszcza- 
jąc dalej, że na tych planetach żyją isto 
ty ludzkie, wyposażone w teleskopy. o 
łakich się nie śniło i obserwują nasz 
glob: cóż na mim dostrzegą? Oto widzą 
nie nasze morza, lądy i miasta, lecz — 
ocean ognla i gazów, z których z cza- 
sem dopiero wyłonić się ma nasza zie- 
mia. Dalecy potomkowie tych dzisiej- 
szych obserwatorów będą mogli śle- 
dzić dalsze fazy tworzenia się naszego 
świata i ujrzą dinosaurusa i inne jaszczu 
ry przedpotopowe, wreszcie pojawie- 
pie się człowieka i stopniowo 
historię dziejów ludzkości, 
A gdyby ziemia nasza dziś istnieć prze- 
stała to owi urojeni astronomowie na 
odległej planecie, mozliby glob nasz ob 
serwować jeszcze przez miliony lat, a 
dowiedzieliby się o kofńcu naszego 
świata nie wcześniej jak w 140.001.933 
roku! 
Teleskop o stucalowym  reflektorze 
Górze Wilsona, ma w bliskiej przy- 
ci ustąpić miejsca olbrzymowi o 
glowym  reflektorze. Aczkolwiek 
tego przyrządu optycznego bę- 
tężny, jednak jest rzeczą pewną, 
umożliwi on dostrzeżenia planet 
ących dookoła jakichkolwiek 
azd, Jest prawdopodobne, że nie bę 
kie on jeszcze dość silnym aby najbliż 


W Berlinie otwarto wystawę wiel- 


pierowych z czasów wojny a głównie 
z pierwszych lat powojennych. Jak po- 


Niemcy i kraje 
świadczy fakt. 


lała wówczas 
Niemców  okupywane, 
że na wystawie zebrano 
10.000 kolorowych znaków 
pieniężnych różnej wielkości i różnego 
formatu. Według opinji znawców trze- 
babv jednak potrómego wysiłku dla zu” 
pełnego skompletowania tych 30.000 
przeszło papierków zadrukowanych cy 
frami. jakie naprawdę kursowały w 
Rzeszy i na terenach zasięgu jej mili, 
ternej przemocy. Obliczono, że taka 
pełna wystawa zmieściłaby się w pię* 
ciopiętrowym gmachu o 60 salach. 
Dziwne uczucia napełniają widza w 
obliczu tych cyfr, ułożonych do snu 
wiecznego na mieniących się wszyst- 
kiemi kolorami świstkach. Mówią one o 
czasach, w których bochenek chleba 
kosztował rano 300 miljonów, a wiecza 
rem dwa razy tyle. Ludzie, którzy u- 
mieli liczyć tylko do tysiąca, czy na“ 
wet do milona, musieli nagwałt rozsze 
rzać swe wiadomości rachunkowe, 
aby nie zgubić się wśród szalonego 
tańca miljardów i bilionów, Banki pań- 
stwowe i prywatne zaczęły robić po- 
ważną konkurencję astronomom, któ” 
rzy dotąd mieli monopol na tak zawrot 
ne cyfry- 
W ciągu owych dziwnych lat im, 
flacji dokonala się niesłvchana przemia 
na wartości. „Banknoty“ pyszniące się 
wiclozerowemi cyframi, reprezentowa* 
ty tak mało że nie pokrywały nawet 


Reduktor naczelny: Franciszek Probst. 


tężna fala tych znaków pieniężnych za”*|na niwie tak wytwornej i 
przez| sztuki zdobienia banknotów. 


Dalecy sąsiedzi ziemi. 


Urojeni obserwatorzy. 


sze gwiazdy przedstawić 
oczom naszym jako tarcze, 

lecz jedynie jako punkty świetlne. Nie 
jest jednak wykluczone, że w przysz- 
łości aparaty astronomiczne skonstruo- 
wane zostaną na zupełnie odmiennych 
zasadach. Pomiędzy falami świetlnemi i 
falami radiowemi niema zasadniczej róż 
nicy, chyba, że pierwsze falują znacz- 
nie szybciej. Fale radjowe mogą być po 
większone miljony razy i przypuszcza|- 
pie to samo uda się osiągnąć z falami 
świetlnemi. 


, WESOŁE ŻYCIE NOCNE A$SYRYJCZYKÓW. : 
Niniwa-Paryzż starożytności. 


Leniuchom przecinano gardła... 


W czasach ostatnich historycy żywo | sób, że wbijano go na pal. Wczesnym |rozkazał. aby Babilon zrównać z zie” 


interesują się starożytną  Asyrją, t. j. 
tak nazywaną przez Greków i Rzymian 
obszerną krainą Azji Mniejszej, obej- 
mującej około 1600 milj. kw. w środ- 
ku dorzecza Tygrysu. Sami mieszkań- 
cy zwali swój kraj Mat II Assur (Ziemia 
boga Assura). Kraina ta ani naturalne- 
mi ani wogóle żadnemi nie oddzielona 
od Babilonii granicami, łączy się ściśle 
w początkowych swoich dziejach z hi- 
storją tamtego kraju. W obu państwach 
ludność szybko doszła do potężneso 
rozwoju politycznego i plemię do któ- 
rego należeli tak Asyryjczykowie, jak i 
Babilończykowie, wystąpiło tutaj w po- 
staci narodu panującego i 
oddychającego pełnem życiem. 

Dowiaduiemy się obecnie ciekawych 
i nieznanych szczegółów obyczaiowwe! 
o życiu ówczesnej stolicy asyryjskiej 
Niniwie, która była czemś w rodzaju 
dzisiejszego Paryża, Co prawda — nie 
było rzeczą łatwą bawić się wieczo- 
rem za rządów króla Salmanasara. 
Władca ten. który panował przed 
czterema tysiącami lat, 

nie rozumiał żartów, 
gdy chodziło o — drugich. Sam wpraw- 
dzie otaczał się w swym pałacu nie- 
słychanem przepychem i urządzał osza- 
łamiające uczty i orgje, lecz wobec pod- 
oe postępował w sposób drakoń- 
ski. 

Oto istniało wówczas prawo, że każ 
dy dom ma mieć tylko jeden klucz, znaj 
dujący się w rekach policji. Zaledwie 
zaszło słońce musiał każdy mieszka- 
niec wrócić do domu. Później zjawiała 
się policja i zamykała bramę. Kto o 
określonej godzinie nie znajdował się w 
obrębie czterech ścian, 

wędrował do kozy. 

Jeśli uwięziony był szczęśliwym wła- 
ścicielem 100 monet srebrnych, musiał 
uiścić tę kwotę w kasie królewskiej. J2- 
śli był ubogi, dostawał 10 kijów w pew- 
ną część ciała której nazwy naogół się 
unika. Jeśli takie przewinienie z 

ło się po raz drugi, to zwolennika ' 
nych spacerów poskramiano w ten spo- 


Smutna przeszłość w gablotkach. 
Wystawa tęczowych papierków. 


tem szła coraz mniejsza staranność o 


kiego zbioru inflacyjnych pieniędzy pa-|szatę zewnętrzną znaków pieniężnych. 


które wreszcie uległy zupełnej barba- 
rvzacji i stały się dzikiemi chwastami 
estetyczne; 


Teraz to wszystko należy do prze- 
szłości nwięzionej w gablotkach — mo 
że na zawsze zlikwidowanej, a może 
tyko przyczajonej w pogotowiu do no- 
we! inwazji 


„£ CHO” 


Judasz w marynarce. 
Obraz angielskiego malarzą. 


Malarz Mark Saymons wystawił na 
wiosennej wystawie w londyńskiej kró- 
lewskiej akademji obraz, który wzbu- 
dził 

ogromne zainteresowanie. 

Jest to „Ostatnia Wieczerza*, w któ- 
rej apostołowie i Jezus ubrani są we 
współczesną odzież. Judasz stoi w ma 
rynarce z postronkiem u szyi i wyciąga 
rękę za srebrem, które mu zsypuje nie 
widzialna ręka. Autor twierdzi, że obraz 
jego symbolizuje walkę między Chrystu 
sem a Antychrystem. 


rankiem zjawiała z". policja i o-| mią, bo przecież miasto bez bazaru jest 


twierała bramy. szyscy musieli 


ruszyć do roboty. 


Kto nie miał ochoty do pracy, narażał |bliżu Niniwy zbudowano naokoło nowe 


się na przyjemność przecięcia gardła 
wrzucenia zwłok do rzeki Tygrys. 

Ciężkie to były metody i złe czasy. 
Nic dziwnego, że mieszkańcy Niniwy 
bardzo byli niezadowoleni, zwłaszcza 
że przykład dworu, który przez całe 
noce bawił się i bulat, obudził w podda 
nych zainteresowanie wesołem życiem 
nocnem. 


Zaufany króla wódz Szarrukin wyru- 
szył w pole, aby zdobyć miasto Sam 
rję. Był to wspaniały, piękny i niezwy- 
kle ambitny smar d który wróciwszy 

teins z tej wyprawy, 


postanowil obalić króla. 


Pewnego dnia znaleziono Salmanasara 
w jego wspaniałem łożu, leżącego bez 
życia z powodu ukąszenia węża. Zaiste 
prawdziwie wschodni sposób usunięcia 
z drogi niewygodnego człowieka. Szar 
rukin wstąpił teraz na tron asyryjski 
i zaczął panować pod imieniem Sargo- 
na. Nowy król postanowił radykalnie 
zmienić zarządzenia swego poprzedni- 
ka. Za jego panowania noc stała się 
dniem. Zamiast mieszkańców zamykać, 
pozwalał im całe noce spędzać na uli- 
cach. 


Sargon urządzał często publiczne 


zabawy. na które zapraszał również 
iud. Zabawy te. uprzyjemnione  jedze- 
mem, tańcem i różnemi grami, trwały 


często przez całą noc. Niniwę ogarnął 


| istny szał życia I użycia. 
Wszyscy bawili się — żołnierze, robot 
nicy it niewolnicy. Upojenie przybrało 


gigantyczne formy, To jednak dopro” 
wadziło do poważnych zakłóceń porząd 
ku publicznego. gdyż zaczęły się mno” 
Żyć krwawe bójki j napadv bandyckie. 

Sargon wpadł wówczas na myśl. 
aby życie nocne skoncentrować specjal 
nie w lokalach rozrywkowych, Nie zdo” 
łat jednak tego spełnić, musiał bowiem 
ruszyć na wojnę. A tam zamordował 
igo Jeden z jego kucharzy. 

Syn i następca Sargona, król San- 
kerib kochał nadewszystko swą stolicę 
Niniwe. Był on zdania, że można 

żyć tylko w Niniwie, 
Zdecydował się ponadto urzeczywist" 
nić wymieniony wyżej plan swego oj- 
ca. Miasto Babilonu miało stanowić 
przykład, gdyż posiadało ono bazar 
nocny, w którym sprzedawano niewo!- 
nice i niewolników. Ponieważ Samke- 
rib nie chciał urzadzić bazaru nocnego, 
polecił swemu wojsku udać się do Ba- 
bilosru 1 poprostu zabrać wszystko war” 
iościowe, co zawierał bazar | przetran 
isportować do Niniwy. Jednocześnie 


Nowy półsztywny sterowiec. 
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kosztów czystego kawałka papieru, na Amerykański półsztywny sterowiec „TO 
którym ie wydrukowano. W parze z: 


to największy balon 


LET": 
— JE 


13" w hali sterowcowej w Akron. Jest 
tego typu w świecie. 


Odbito w drukarn* Władysłuw« Stypulkowskiega 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Śr. 102 


DOKUMENT W KOMINIE 


Rultaj jakich mało... 


Pierwszym majstersztykiem było pod 
robienie aktu deklaracji niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. Pod wzglę- 
dem graficznym sfałszowany dokument 
był bez zarzutu, zgadzał się w naj- 
drobniejszych szczegółach z oryginałem. 

Pergamin był bardzo stosownie do* 
bramy, a dla osiągnięcia odpowiedniego 
koloru wędził się przez kilka dni w dy- 


Cela nr. 15 w głównem więzieniu lon 
dyńskiem rozwarła się na oścież, wy- 
puszczając na wolność po jedenastomie- 
sięcznej gościnie  najgenjalniejszego 
współczesnego fałszerza, Karola Hun- 
ter Rogera. Temu człowiekowi udało 
się w dotychczasowej „karjerze* nie 


tylko wyciągnąć ogromne sumy z kie- 
szeni ostrożnych antykwarjuszy, ale tak 


że nabić w butelkę najpoważniej- | mie, zawieszony w kominie, jak kiełba 

szych sa. Efekt był wspaniały pod każdym 
reprezentantów nauki. względem. 

Roger oferował  „dokianent* naj. 

głośniejszemu antykwarzowi z Torron* 


to. Ten przedstawił „cenny zabytek“ 

pewnemu historykowi, który jako spe. 

cjalista wydał świadectwo, że to 
niewatpliwie oryginał. 

Na tej podstawie falszerz dobrze 
spieniężył falsyfikat, przedstawiając 
się antykwarzowi podczas  pertraktae 
cyj, jako w prostej linji potomek Ben 
jamina Franklma. Trudno było nie uwie 
rzyć posiadaczowi deklaracji niepodle- 
głości amerykańskiej. 

Najełośniejszym kawałem Rogera by 
la afera wykopalisk w Glozel. o któ- 
rej swojego czasu pisaliśmy wyczerpu 
jąco. Przypominamy tylko, że fałszerz 
efabrykował tablicę z rzekomem pismem 
runowem, naczynia, naramienniki, gro- 
ty narzędzia z kości zwierzęcych i zako 
pał to wszystko w Glozel we Francji, 
a potem spowodował odkrycie wykopa* 
lisk, kompromitujące archeologów, któ* 


rzy wzięli 
trick na serjo, 

Jedno z fałszerstw popełnił Roger- po 
prostu dla sportu aby potem publicznie 
wyśmiać ofiarę. Spreparował on odpo* 
wiednio szkielet owcy działaniem jodu 
i wapna i zakopał go w ziemi. Po kilku 
miesiącach sprowokował odkopanie ga 
i oddanie pewnemu paleontologowi. ` 

Uczony nie zorjentował się w sytua* 
cji. napisa? pracę naukową na temat 
znaleziska f stał się przedmiotem drwin 
hrlłała w sensacypłnel prasie. 


do niczego, 
Na drugim brzegu Tygrysu wpo- 


gö bazaru wspaniałe miasto rozry” 
wek. Nazywało się ono Rebit-Ninua, 

Tam teraz skupiło się całe życie 
nocne w bazarze, gdzie można było 

jeść, pić i tańczyć, 

ile kto żywnie zapragnął. Każdy czło” 
wiek, zmierzający do wesołego mia- 
sta, musiał przejść przez most za uisz* 
czeniem miedzianej monety. Każda ko” 
bieta musiała pokazać na moście po- 
zwolenie zarówno od policji, jak od 
męża. że wolno jej pójść na 
nocną. 

Tak szło przez szereg lat, aż mie- 
szkańcy Niniwy wskutek rozpustnego 
życia popadli w zniewieściałość | rozle” 
Niniwa została zdo* 
a król Sardanapal 
żonami spalić 


zabawę 


riwienie tak, że 
byta przez Persów 
kazał sie wraz z swcmi 
na stosie. 


Całuję pani sztuczne wargi... 
Kosztują tylko 6 złotych. 


Niedawno w New - Jorku odbył się Wargi takię nakładają ma prawdzy 
zjazd specjalistów z dziedziny przywró: | we i trzymają się całą dobę, nie bacząc 
cenia piękności kobiet, na którym byli] na „najokropniejsze* obchodzenie się 
obecni przedstawiciele 32 tysięcy insty-|z niemi. Rysunek i rozmiar takich fałe 
tutów piękności. szywych warg można dobrać według 

Na tym zjeździe dopiero wyszło na |swego upodobania i gustu, I 5 par ' no» 
jaw, do jakiego stopnia posunęła się sztu | woczesmego instrumentu do całowania ko 
ka upiększenia płci pięknej, i do jakich | sztuje tylko... 6 złotych. 
zabiegów stosują się obecnie kobiety Sztuczne uszy wkładają jak futerały 

celem podtrzymania swej urody. na prawdziwe, jeżeli one są zbyt duże, 

W instytutach piękności można na- | albo mają g 
być sztuczne wargi, nosy i rzęsy, a na- niekształtne formy. ; 
wet sztuczne paznogcie. I. K. 


„Gdyby kobiety budowały domy* 
Oskarżenie pod adresem mężczyzn. 


Pod takim tytułem pojawiła się| downiczemu przyszło na myśl zrobić w 
książka pisarki Bernege. oskarżająca | kuchni podłogę trochę spadzistą, ta- 
mężczyzn © niepraktyczność i niedba!- | ka inowacja przyczyniłaby się do łatwiej 
stwo, które dotyczy pracy domowej | szego 

mycia i szorowania. 


kobiet, a mianowicie: przy zaprojek- 

towaniu i budowie mieszkań nie bierze | Obecnie zaś kobieta zmuszona jest do 
się w rachubę wvgody gospodyń, które pełzania po podłodze i wyżymania brud 
nej wody z gałyanka do wiadra. 
o ile 


dzięki temu narażone są na nieproduk- 
Miejmy nadzieję, że z czase 


cyjną 
utratę sił, zdrowia i czasu. mężczyźni nie przychyłą się do tych słusz 
Trzeba przyznać, że większość za*|nych żądań, więcej kobiet zajmie 
architekturą, a wtedy powyższe eo 


rzutów, skierowanych przez autora książ 
ki pod adresem mężczyzn — inicjato- | zacnej autorki znajdą swoje właściwe 
rów budowy domów, są słuszne i uza- | zastosowanie. 

sadnione, Oto garść przekonywujących J. K. 
przykładów. Architekt, zapominając, iż 
kobieta spędza większość czasu w do- 
mu, w troskach o gospodarstwo, zmu- 
sza ją do zupełnie piepotrzebnych spa- 
cerów gdyż kuchnia zazwyczaj jest od- 
dałona od jadalni 


od 5—6 metrów. 


Autor wyliczył że go yni, po- 
dróżując przez 40 lat od Uo? kuchen- 
nej do stołu jadalnego, pokryje w ze 
okresie dystans długości około 3500 ki- 
lometrów, czyli przestrzeń, która dzieli 
Paryż od Jeziora Bajkał. Do tego jesz- 
cze trzeba dodać schody — gospodyni, 
mieszkanka przeciętnie 2-go piętra, scho 
dząca dziennie na dół około 5 razy, w 
ciągu swego życia przejdzie około 1 i 


Podsłuchane. 


PRZEJECHANIE. Si 


Bremwajs przejechał samochodėm 
świnię. Właśnie szła sobie samym śród 
kiem szosy. Nadbiega chłop, krzyczy i 
iamentuje. 

— Uspokójcie się człowieku — mówi 
Bremwajs. — Macie tu sto złotych i nie 
martwcie się. | 

— Sto złotych? Za taką świnię głue 
pie sto złotych, kiedy ja w zeszłym ty» 
godniu za mego starego. ledwo ruszają“ 
cego się dziadziusia, też sto złotych dos 


pół miljona stopni, wyładowując nie- | stałem. 

potrzebnie ośromną ilość energji, Dalej NIEPOROZUMIENIE 

autor ubolewa nad losem kobiet, które ; x 
wykonują zbędną pracę, oczyszczając i — Moja żona jest chora. 
doprowadzając do porządku miedziane — Niebezpiecznie? 1%): 
rączki drzwi, upiększenia ścian, ardzo- |. — Nie bezpieczną jest tylko, kiedy 
wiałe płyty kuchenne i t. p. gdyby ko- jest chora. 

biety budowały domy — postarałyby ZASTĘPCA. 


się zastąpić wszędzie, gdziekolwiek i 

tylko dałoby się, — Państwo „nie macie w ogrodzie 
tal 79 żadnego „stracha“ na wróble? : 

szc yz > — Poco? Przecież jestem cały dzień 


porcelanę, plastyczną masę. Gdyby bu-|w domu. 


Za wydawnictwo odpowiada’ Władysław Stypułkowski. 
Za redakełe edouwiada: Roman Forre? 
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